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Sukces Chmielewskiego w Sztokholmie
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Liga dzieli się na dwie grupy. ZaKaz meczów konkurencyjnych zniesiony

Pierwsze skoki w Zakopanem. Łódź-Warszawa w boksie 9:7
Dwie porażki hokeistów polskich w Pradze

i

Walne zebranie Ligi, odbyte la ŁKS-u p. Skibińskiego, aby zo 
stawić status quo, aż do propo-■u Wach 14 i 15 b. m. w gma

chu PUWF-u w Warszawie, bę 
dzie stanowiło w historii piłkar 
stwa polskiego niewątpliwie da 
tę wielkiego znaczenia.

W sobotę d. 14-go stycznia 

e

Z

mim. 35roku 1933-go o 18-ej
i)2izesziedi wniosek o reformie 
rozgrywek! Kto orientował się 
w sprzeczności interesów po
szczególnych klubów i ośrod
ków piłkarstwa ligowego, : kto 
znał choć troche nieubłagany 
wprost konserwatyzm, niedaw
nych Te wolu ćjbm stów., kto zdą- 
wał-sobie^spritwę-^-do1' jakiego 
stopnia po zdobyciu perw- 
szej linji okopów — § 32-go, li
gowcy okopali się i postanowili 
— słusznie, czy niesłusznie — 
bronić do upadłego swego stanu 
posiadania, ten dopiero zrozu
mie doniosłość uchwały sobot
niej.

Reforma, ale jaka?
Jej losy do ostatka jednak by

ły nieznane i niepewne. Wśród 
reprezentantów poszczególnych 
klubów panowała bowiem roz
bieżność zdań o skali dopuszcza 
jącej wszelkie możliwości, po
cząwszy od głosu przedstawicie

•z pnZGRYWBK PIŁKARSKICH O MISTRZOSTWO FRANCJI
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CHMIELEWSKI — I. K. P. ŁÓDŹ • 
odiniósl dwa zwycięstwa na riogu w Sztokholmie.

zycji reprezentanta świeżo upie 
czonego członka naszej extra 
klasy — Podgórza, aby wrócić 
do rozgrywek w okręgach.

Dwa doniosłe wnioski.
Zresztą zdania te nie odgrywa 

ły w psychice większości dele
gatów większego znaczenia, 
choćby z tego względu, że przed 
przystąpieniem do omawiania 
reformy rozgrywek zapadły 
dwie kardynalne, normujące zgó 
ry tok obrad, uchwały. Pier
wszą z nich głosiła,, że zebrani 
'wypo wiadają'"'śł^^ ża
utrzymaniem Ligi, diruga — że 
reforma w r. b. muśi .być w tej 
czy w innej formie przeprowa
dzona.

Wniosek drugi był jednak tyl
ko ogólnikiem. Okazało się to 
w całej pełni, gdy delegaci przy 
stąpili do wentylowania po- 
s zez ególn y c h projek tó w.

Na pierwszy ogień poszedł 
projekt Garbarni, który próby 
nie wytrzymał; uznano, że do
puszczenie do Ligi aż 48 klubów 
w praktyce okazałoby się dla 
większości słabszych drużyn 
wręcz szkodliwe, wreszcie, że

Przy stole obrad. Siedzą od lewej pp.
Szyc (Warta), taż. Kucha^A&łd*^ (Craoovia),’ Derda,, imż.1 Rósenstodk i Eysymoiitt. (Gał&amia). 

Mosin, pik. Izdebski, dr. Żolędztowski.

o zdobyciu zaszczytnego tytułu 
najlepszej drużyny polskiej, nie 
może w żadnym wypadku decy 
dować los. jakim-jest niewątpli
wie wprowadzenie do mi
strzostw dwu rund, przeprowa
dzonych systemem puharowym.

Dwie grupy, czy jedna.

Kiedy jednak pozostały tylko 
dwa typy reformy — zmniejsze
nie ilości klubów w jednej gru
pie, lub taki czy inny system 
dwugrupowy, okazało się, że 
zebrani grawitują raczej do za
chowania swej nierozdzielności, 
zwłaszcza po oświadczeniu Kra 
kowa, który jako warunek sine 
qua non postawił nierozdziela- 
nie swej grupy, złożonej z Cra- 
covii, Wisły, Garbami i Podgó
rza.

Obiad w „Cristalu".
Przerwa i < obiad spędzony 

wspólnie przez większość dele
gatów w „Cristąlu“. umocnił 
stanowisko większości zmniej
szeniem ram Ligi do 10-ciu klu
bów. Trzy kluby krakowskie; 
Pogoń, Ruch, Warta. Warsza
wianka, ŁKS stanowiły już wdęik 
szość zdolną przeforsować „re 
formę“, będącą właściwie jej 
namiastką zwłaszcza jeśli cho
dzi o rok 1933-ci. w którymby 
mistrzostwa potoczyły się utar
tym torem, t. zn. odbyłyby się 
w jednej grupie 12-tu klubów, 
z których dopiero po ukończe
niu mistrzostw spadłyby, nie 
jeden jak dotychczas klub, ale 
dwa.

Pokrzyżowanie planów.
Kiedy zatem o godz. 16.45 roiz 

poczęto dalsze obrady, sprawę 
uważano za załatwiona niemal 
w stu procentach. Tu jednak 
zaszedł fakt, który wpłynął na 
powzięcie decyzji z punktu wi
dzenia ligowców niewątpliwie 
rewolucygny.

Deklaracja ppłk. Glabisza.
Faktem, tym było, przybycie

n,a salę obrad ppłk. dypE;K. Gla 
bisiza. W imieniu zarzadu P. Z- 
P.N-u oświadczył on wręcz, że 
wszelkie próby zacieśniania, ram 
Liigi samtzarząd jak i. poszczegói 
ne okręgi uważać będą za dal
sze dążenia dó separatyzmu,: Dą 
dej, cytując swój wywiad udzie 

DRUŻYNA. HOKEJOWA CRACOVII 
najriiespodziewaniej przegrała mecz z Sokołem 1:2.

Jony „Przeglądowi Sportowe* 
mu“, p. pułkownik podnióśł: iż 
uważa, że jedynie powrót, do o- 
kręgów — zdani emjegonajTIep- 
szy — byłby rewolucją, której 
jednak PZPN pragnie za-wszel
ką cenę uniknąć..

Dokończenie na stronie drugie).
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Twierdza ligowa kapituluje
Dalszy dag sprawozdania ze strony 1-ej

Korzyści podziału na dwie grupy je tyle puinikltow, jakie zajął miej mniej n.a zawody nip. Potonja — 
.Pazoisitaije zatem dlraga ewolu-

oji, a to jesit tytJko jedina:' roz- 
«ryiwikii w dlwn.1 Krupach.. Korzy
ści tego właśnie sysitemiu są aż 
nałzibyit wtMoieizine: zaosizioziędlze- 

ti.ie.lterimiinów', uiiroirimiowainiiie ży
cia sraiózy, kitóryich zamiast jede 
nasto ciieżlkildh i dljuiffieh podróży 

' w irolkiu czelka wyijątikioiwo tyllko 
10, ale przieważsile dużo mniej i 
kirafezych (np. w ginuipśe ziachodi- 

i inl-ej <llnuiżyny kiralkciwsklc wyjeż- 
■. dża&ą tyDko w pierwszej (litrze do 
; Wanty i Ruchu), iwlreszote wy- 

- swcilende się z pod monoitonjli roz 
urywek doitychezasowydi- i 
wiprowadizeitiie do luiiistozoisi.lw tio- 

. wej atoalkłcjii, jaką będzie nlewąit 
piMwiię dir-uiga koliejlka iniiwzostw, 
.w której pierwsze czołowe dni- । 
żyny iz kaiżdeij ffriułpy wafczyć bę 
bą ó tyiM mfetaza, a oiułtsjderzy 
— o spadek.

Aingiamenity • ppłlk. Gilalbisza nie . 
■ ■ przekoniąlły począdkowio wfększo 

ści zebranych. Kiedy jeidkualk dał 
' on do ziroziuimiienia, że w razie 

i: ’ przeprotwiadlzemia koncepcji je- 
■.ćniosiwowelk faiteresy Ligii sile 
zimajidą na wailnem zebraniiu 

. pŻRN-a ani jedhego obrońcy, de 
legwi olpaimiięitaffi się szybko.

Historyczna uchwala.
I oto,, kiedy przewoidLifczący 

zebrania ilnż. Rosenstock z Kra- 
. ; kowia iptoidldiaff poid głos owianie o- 

fółny wniosek roizigirywelk dlwu- 
: jfnupowych, zyskali om aprobatę
■ wiszysrtkidh kfflufoóiw z wyijątklem

Warszawianki, ŁKS-m 4 Rudia, 
omaiz wisltinzyimiającycih siię ad iwy- 
poiwiieidlzeniia swej oplnji Czar
nych.

Nie to jednak było dowodem 
bohaterskiiego ipiaświięicenlja sfe 
ze stony Obradujących. Mo
ment tein, wiyioiniiil Się dopiero 
przy amaiwuaniiu sziczegótowego 
systemu rozgirywek. Pfeinwiszą 
fazą (waHtó było ustatenie ilości 

► .. klubów’; kiedy zgodzono się 
wreszcie na liczbę dotyohczaso- 
wycdi 12-tu dinużyn, według pro 

„Jękłbu Warty, najcięższy bój roz
gorzali o podział iicili na grapy.

Podział na Wschód i Zachód.
I totaj zwyciężyła ostatecznie 

koncepcja PŹPN-u. idąca za po 
tfeiałeim taytorjalnwn; osiatecz 
nie ustatono, że w grupie zachód 
niej grać będzie .cztery drużyny 
kratowikie, Warta i Ruch, a w 
grapie wschodniej — Legja, 
Warszawianka, ŁKS, 22 p.p., Po
goń i Czarni.

W tem miejscu należy bez
sprzecznie podkreślić możlbwiie 
dobitnie fakt wielkiego samopo- 
święcenia się ze strony drużyn 
przydzielonych do gruipy wsch-od 
niej, które wyrzekly się koniak 

■ -bu w pienwsszej koiejce mistaos.i!!w 
z drużynami lak kasowem! jak 

i kluby .fordkowskie.
i Równowartość sportowa obu 

grup.
Przypuszczamy jedmalk, że o- 

becna przewaga zarówno klasy 
i drużyn jak i ich atrakcyjności

j Widowiskowej po skronie girapy
| zachodniej pozostanie raczej na
I papierze. Ja(k bowiem wykazuje
j punktacja tabeli tegorocznej, we-
i d*ug której każdy khib otirzymu-

sce, ilsłitiiieje oboeniie 
wprost róiwiność sOL

Miainowtaie w grupie

ideallna 22 p.p. Teraz jcdinak, gdy widzę

miej miaimy: Gracovia (1), War
ta (3), Wfeła (6), Ruch (7), Gar-

wie będą wledizidl, że w pfeirw- 
lojd- szcij Ikolejce nile zobaczą napę win o 

^gruicizy kirafcciwislkt-oh, parna ństóch

b-airnia (10) i Podlgórze (12), co 
daje raizeim 39 punktów, a w gnu 
pile wLseihodhiej: Pogoń (2), LKS 
(4), Legja (5), Wairszawiatika 
(8), 22 p.p. (9), Czarni (11), czyli 
•razem irói.Mileż 39 piiirktćw.

Brórąc zaś pod wwaigę jeszcze 
7 punktów, cdcbramych Czar
nym walirorAeraimi, p-cd wzglę
dem -wartości sportowej przewa
ga chyli sie raczej w przecięciu 
tia stronie gruy -wischo-dnicj.

Widoki finansowe.
Jeśłii zaś dicdizi o- moment f'i- 

[lansowy, to uważamy, że i tutaj 
nie .należy sóę spodziewać żad- 
n yd i prz ykrych r iiespodiz i an lek. 
Rozumiemy bowiem nastaiwien-ie 
publiczności, kiedy mając w za
pasie, powiedzmy mecz Legja— 
Cracovia, nie spieszy się bynaj-

i śląskich, z pewnością zapełnią 
rak śamo jak dcityahczas trybuny 
.pcdczas 'Wizyt -łodzian, Dwowtain 
./.v stadilczan.

Nie trzeba również zapominać, 
że mecz towarzyski z mocną dnu 
żyną z innej grupy będzie nape- 
wno wielką atrakcją sportową,

------

ndosącą poważne wpływy do ka- delegat lwowskich Czarnych.
sy klubowej.

A mecze takie będzie obecnie
Tytułem próby...

Omówiony projekt reformy zo
możma organizować dość łatwo, stał wprowadzony tytułem pró- 
jeśli wziąć pod uwagę, że na ze-! by na irok 1933-ci. Zebrani za
braniu sobotntem padł jeden z ’ strzegli sobie, że za rok, bogatsi 
najbardziiej niemoralnych bastjo-;o jedno więcej doświadczenie, 
■nów Ligi — zaikaz 'konkurencji, I przedyskutują go raz jeszcze i, 
za którym opowiedział się jedy-1 w zależności od jego plusów i ml 
r.ie najbardziej konserwatywny ] nosów, powezmą dalsze retor
ze wszystkich klubów ligowych my. lub też pozostawią nadal.
ŁKS i najbardziej zabezpiecza
jący swój mandat na przyszłość,

Nowe władze Ligi wybrane w nie- 
dziełę wieczorem przedstawiali) się 
jak następuje: prezes mjr. Żoledzhw- 
ski. wice-prezesi pp. pik. Goebe! i 
Sikwarczyński. sekretarz p. Mosiu, 
zast. p. Wolainin, skarbnik p. Derda, 
zast. p. Wydryoh. członkowie kpt. 
Stouiewski i dr. W ot akowski. Prze
wodni lezącym Wydziału Gier i Dyscy- 
pliiny został pułk. Ooebel.

Zarząd ten. powiększony do 9-ciu i

warszawskiego odbyło się ubiegłej so 
boty. Wybrano nowe władze, oparte 
na szkielecie poprzedniego zarządu: 
prezes — inż. Żochowski. vicepr. adm. 
— Trzetrzewiński. sportowy — Dualni 
Wąsowicz, organizacyjny — Huszcza, 
sekr Grube-rt. skarb — Kobyłecka, 
członkowie: Wieliński. Kercelli. Wę
giel. Osiecki. Tacik-owskl, Woroszyłló. 
Rossoński. Zawistowski l Gotard.

Opozycja nie wysunęła swoich kan-

my, lub też pozostawią nadal.
Rzecz jasna, że w projekcie 

tym przewidziano wymianę klu
bu sipadającego z mistrzem kl. A 
P.Z.P.N-u, przyczem wniosek, a-

osób stainowić będzie t. zw. Zarząd dydatur, wobec zastrzeżeń. które
pelny, który dotychczas reprezento- miała co do systemu wpuszczania 
wali przedstawiciele wszystkich klu-1 członków na zehramiie. Zapadła ważna 
bów Egowych. | uchwala, dająca autonomje sekcji pły-

Nadzwyczajne walne zebranie AZS‘u wackiej. (t).

by oba te zespoły wykazały swą 
wyższość w walce ełemmacyj- 
nej — ze względu md moment 
drażniący ambicje klubów A-ikła 
sowych, upadł.
Projekt o zawodowstwie i... u- 
chwała o tępieniu profesjonali

zmu.
Poza dyskusją o reformie roz

grywek, najciekawszym bodaj te 
matem zebrania Ligi było wenty 
lowanie sprawy zawodowstwa.

Walne zgromadzenie piłkarzy krakowskich
KRAKÓW. 15.1. — Tel. wt. — W sa 

li koinfenaneyópeij mag-isitrata krokow
skiego zebrato sie około 150-ciw dele
gatów. rwrezenteifacycli 46 łokilbów: A, 
B i C-kilas-cwych. zrzeszonych w K.Z. 
O.P.N. Zebranie zagaił wiceprezes, sta 
rosła d-r. Wnęk. Zkol-ci ip-rzcwcdinitazyli 
zebraniu: wiceprezes red. Staliter i gen. 
M-ou-d.

Ustepuuacym wtadzom udizielono afo- 
siokntorjium. wyrajając jednocześnie po 
dzięfcowianie aa owocna prace -i spe- 
cjalne • mananie dla skarbnika., p. Wój
cika, za wzorowo prowadzona gospo
darkę kasowa.

W uznaniu doitycliczasowycih zasług, 
położonych kolo ro-z-wojiu pitarstwa, 
■nadwvEsaa linstainoia pitkamzy krakow
skich nadała godność członka ho>n«ro- 
wego s|v-emm dtagoleitn :emu prezesowi!, 
gen. Mcindiowi. oraz rówoiiaż dlu-gotet- 
memu wrceip-reiaescwi red-. StatiterowŁ

Co sie -tyczy projektów .rozgrywek, 
■watae zgromadzenie uchwaliło cały sze 
•reg wnńosków na walne agrcmadizemie 
PZPN. Miedzy innymi uchwalono glo
sować za zniesieniem Litg-i i wprowa
dzaniem systemiu rozgrywek., podatne
go do whirfckuśzerzidciifri KZOPN. U-’ 
Chwalono -również przeciwstawić sic 
■wnioskowi na wałnem zgiromadzenta 
PZPN-n o znięs-ienrle autonomii sę
dziów. Mistrzostwa kilasy A rozegrane 
beda w roku bieżącymi w dwu .gru
pach .ml.anowicie w gnuipie retzerw li
gowych i w grupie pozostałych klu
ków A-ktaisv.

W związku z pojawieniem sie wnlo 
sku klubu sportowego Krowodża, o po- 
zostawieme tegoż w A-klaste, doszło 
do burzliwej dyskus-il i różnicy zdań 
pomiędzy przewodniczącym gen. Mon

dian. a rciprcizieinifaintami ktesy A, odno
śnie initeciprotacii siataLu i postanowień 
PZPN-m

Przedstawiciele klwbóiw,. po przepro- 
wadzenta przez przewodmiczaceKO n- 
chwal o pozostaw kcita Kruwodży w

klasie A, minio •nienizyskaiiria, wedle 
idi hiłewretac,M. potrzebneii większo
ści. postanowili zwrócić sic do PZPN 
o decyzje w teu sprawie.

W konsekweinicii tego oświadczenia, 
gem Mend złoży! rezygnacje i opuści!

walme zebranie, które nie przyjęło do 
wiadomości tej reizvsnacM. wvrazauac 
irem Mondowi votum zaufania.

_ Nowe władze związku przedstawiają 
sie uastępudaco: prezes gen. Mond, wi-

Delegat Cracovii dr. Michałow
ski wniosek swój uzasadniał bar
dzo logicznie: — n;e chcemy 
mieć do czynienia z ludźmi po
dejrzanymi moralnie, tern mniej 
chcemy, aby zaczerniać* sumie
nia kierowników sekcyj piłkar
skich i zarządów klubów, które- 
muszą godzić się na skryte wy
płacanie poborów swym poszczę 
gólnym pupilom. — Zawodowiec 
otwarty jest takim samym dżen
telmenem jak prawdziwy ama
tor: niestety, nie można tego po 
wiedzieć o zawodowcu ukry
tym. czv ,jak kto woii, o pseudo- 
am-atorzc.

Na 'nieszczęście, to jasne i zdu o 
we postawienie sprawy, którego 
konsekwencją mogłyby być. dru 
żyny mieszane zawodowo -_ama 
torSkie. przekreśla absolutnie no 
wa ustawa o podatkach od im
prez sportowych.

Argument: 100 proc, od im
prez, w których bierze udział 
choć jeden zawodowiec i 0 proc, 
od zawodów czysto amator
skich. jest rzeczywiście nie do 
prz-eparcia i. na nieszczęście, se
paruje nas kompletnie od kontak
tu na terenie 'kraju z zawodow
cami Auistrjłi'. Czech, Węgier, czy 
Italji.

Mimo to wniosek zarządu Ligi 
o tępieniu zawodowstwa i prze
strzeganiu ścisłego amatorsfwa, 
właśnie w zestawieniu z projek-

W obliczu Makabiady
cenrczesi: dr. Winek r red. Staittar. se-. - - -
•kretarz dr. Kwaśniewski, skarbnik p. tem Cracovi-i wydał Się mocno 
Wójcik, fopt. związkowy p.■ Kałuża. fflryz.ęns/CWIsfctim.
przewodniczący wydziału gier i dyscyp' ' ‘ -*.

BiIBLSKO. 15.1. — Tel. wł. — Na 
Halli Boraczej odbyły się elininacje 
przed Makabi-ada w Zakopanem przy 
bardzo dużem zaiiniter-esowam-u pu- 
blłicznościi.

W biegu 1’6 kim. zwyciężył Waren- 
haupt (Mak. Zakopane) 1:26:42, 2) 
Frey (M. Nowy Targ) 1:31:45. 3) 
FiscWT (Źak.) 1:32:44. 4) Wiener (Biel
sko) 1:35.09. 5) Zyilber (N. Targ)
1:36:.2H, 6) Robinson (Bełsko) 1:35:34, 
7) Rozenlbeng (Bielsko) 1:41:44. Star
towało 32 zawodników, bieg ukończyło 
16.

Bieg pań 8 kim. 1) Frenkel (Żywiec.) 
0:58.21, 2) Schoenfeldiówna (Wraków) 
0:50:55, 3) Scihneidrówina >. (iBńalsko)- 
J :00:20.

Stallom 1) Warenihauipt 0:55,7, 2) Pre 
ser (Bielslko) 1:01.4. 3) Katiz 1:05,6, 4) 
Daitiimer (Żywiec) 1.09,4. Poza konkur 
sem Neuman miał 1:04.

Jakkolwiek ostateczny skład eks 
pedycji nie został jeszcze wyzna
czony, to podzielimy się jednak z 
naszymi czytelnikami pewnymi 
przypuszczeniami, które zresztą nie 
są pozbawione podstaw. Szkielet 
drużyny stanowiliby zawodnicy T. 
T. w Zakopanem: Bronek Czech, 
Stanisław i Andrzej Marusarze, 
Władysław Berych, Stanisław Sku 
pień i Jan Gnojek, prócz tego woho 
dziłby w rachubę Izydor Łuszczek. 
Z zawodnikami zdecydował się pp 
jechać kapitan sportowy p. Stani
sław Faccher, pozatem pojedzie je
szcze paru członków Zarządu P. Z. 
N. na własny koszt, tak, by zawod- 
nSkom naszym zapewnić potrzebną 
opiekę i odsunąć od nich wszelkie 
kłopoty, poza samym treningiem.

Obrady W.O.Z.P.N
Obserwwjąc czterogodzinne walne 

zgromadzenie piłkarzy stołecznych od 
fliosiło się wrażenie, że pewne kluby 
za wszelką cenę óhicialy unieważnić 
powstanie Podokręgu Robotniczego, a 
gdy to iiipadto ograniczyły ilość drurzyn 
w 'jego ki. A i B. aby nie skrząc 
możliwości awansu do wyższej kilasy.

Ale gdy przyszła sprawa struktury 
W O Z P. N. dla pozostałych klubów 
nie było już dyskusji o zmniejszenie 
ilości klubów w poszc>zegó‘l'iiycli kla
sach. Interesy nie piłkarstwa stołecz
nego a prywata klubów zaczęły od
grywać kolosalna role.

Wylicytowano sie do 10 klubów w 
kl. A WOZPN. To znaczy 1'8 meczy, 
wówczas, gdy podokręg Robotni czy 
będzie idi miał 12. Wytworzyła się ta
ka sytuacja, że mistrz.Podokręgu Ro; 
boto'czego będzie wyełńmnowainy _i 
czekać będzie na wyeliminowanie mi
strza WOZPN. dwa m'esiace.

I znów 'trza będzie w pośpiechu grac 
mecze w tygodniu, aby na czas dac 
mistrza Warszawy do bojow między- 
okręgowych o wejście do Ligi.

Zdecydowanymi przeciwnikami po
wstania Podokręgu Robotniczego byk 
delegaci Orła p. Szymkiewicz i Gór
ski. fctóirzy przy każdej sposobności 
zabierali też głos. Ich przemówienia 

' nie obfitowały w argumenty poważne, 
to też nie znalazły posłuchu u zebra-

nych.
Walne Zgromadzenie 43 głosami za 

przeciw 2 glosom Orla i i8 wstrzyma 
jących się uchwaliło zaakceptować u- 
chwałę Zarządu WOZPN. w iprzedmio- 
oie powołania Pbdokręgu Robotnicze
go.

Następnie prezes Ruseclki w swem 
przemówieniu podniósł kwestię budże
tu WOZPN. zaznaczając, że suma 600 
'złotych, które rocznie będzie wola- | 
cal Podokręg Robotniczy jest za ma
la zważywszy, że budżet roczny 
WOZPN. wynosi 11.000 złotych i rapy 
lat przedstawiciela Podokręgu Robo
tniczego. czy w razie deficytu propor- 
ajonahiie weźmie udzaf w pokryciu 
'tegoż. Na zapytanie to dr. Michało
wicz odpowiedział twierdząco.

Następnie uchwalono, że do gruipy 
Podokręgu Robotniczego mleżeć bę
dą: Gwiazda, Stara. Mprymont, Znicz, 
Drukarz oraz jeden jeszcze klub wy
brany z pośród Sarmaty, Elektryczno- 

. ści lub Czarnych. Do drugiej grupy 
■ wejdę: AZS, Makabi. Polonia, Swut, 

Skoda, Orzeł. Pwatt, Legia I.b, War-

LWÓW. 15.1. — Teil. wł. — W dmiu 
wazoinafezym rozippczal s'e tormliej iu- 
hifeiusizowy Hasmoinek będący równo
cześnie eiiiin-.nacja hokeistów przed i- 
jjnzyslltam! Maikabi w Zakopanem. Zwy 
ctestwo odinóosła dnużyma Hasmonei 
przed Malkahi fcralkowsta. Trzecie miei 
sce 'zatiał Żass, czwarte Dror.

linv Bwg. Cztonkowie zarzadu: dr. 
Holender, mag. Koenig. dr. Goldfingeir, 
Deiekta. Maria, 'ni. Lrteński. Góra. 
Nicmczykiewicz. Wydzóał gier i dyscyp 
Iłny: przewodniczący:' Burg. Kozłow
ski Wć Kozłowski K.. Rutka. Marsza
lek, Frcmowicz, Radwański. Rab,. Ho- 
cheiser N.ammsk:, Jelonek, Keller. Ma 
komaski.

Deeteaci na ważne zgromad zenie P.
.Z.P.N-U: gen. Mend. red. Statter, dn

Wynkń: Hasinorrsa — Dror 2:0, Ma; "
ikaibi — Zas>s 2H. Mafcaibi-— Dror 4:0,; Walna zgromadzenie krakowskiego 

i ckregą koileoróm sędziów wvibrato na- 
i stetmiacy zarząd: prezes Rutkowski, 
wiceprezes dr. RmoI&Ł. sek-retanz J-a- 
ch.owoz. skarbnik Schneider, referent

Hasmonea — Żass 2:0, Hasmonea — 
Matfcaibi 4:1. Żass — Dror C:0.

Skład reprezeutaicj.i drużyny hokejo 
■wei pciłslkeigo okręgu Makabi na igrzy 
ska w Zrk< panem ustalony został na- 
'StaTMidai»: bramkarze? Beroder' XMaka- 
bi Kraków) i Tennenbaiuim (Hastn.). o- 
ibrowa: ReJzmer i Bronek (Makabi). na-
ipad: Scihtaff. F-mkietaiztajn. Bo-rtirnaiu
(Hasim.) creiz Cenzor. Bengnnan, Breu-

Ln-er (Malfoabi).

JERZY WOCKa

Na terenie Warszawy
Drużynowe mistrzostwa Warszawy 

w podnoszeniu ciężarów rozegrane w 
niedzielę, dn. 15 b. ni. w Warszawie 
w 'lokalu „Prądu" przyniosły zdecy- 
dówane zwycięstwo Legii,' która w 
trójboju oltapiiiskim osiągnęła 846,8 
pkt. W ramach tych zawodów pad i 
również rekord Polski w wadze, śred
niej w wyciskaniu oburącz ustanowio
ny przez Merki&ra (Legia) 87,5 kg.

Mistrzostwa Warszawy w siatków
ce. Obfitujące w niespodzianki roz
grywki w piłce siatkowej o mistrzo-

nie z Kwastem (Polonia) przez zwy*

szawianika I.b. „ .
Sprawę przechodzenia klubów z Po- 

dokręgu Robotniczego do ogólnego 
WOZPN. bez utraty klasy postanowio- ______  _
no rozpatrzeć na Dorocznym Walnym nowicie mistr;-------  --------  
Zgromadzeniu WOZPN- które się od-1 kiwanie PieBkiewiozówna z Olszęw- 
będzie 22 b. m. M. A. I skim (AZS), Rewanżując się Samldow-

stwo Warszawy w grze mieszanej za
kończyły się Wręcz sensacyjnie. Mia- 

' ' • " jtwo zdobyli nieocze-

obsadv Guimplowicz. członek zarzadu. 
Gadda,''' >; 1 V’'i r •’

LWÓW; 15.1. — Tel. wł. — W' dn!iu 
diztaiejszym odbyto się żwyczajnę wal
nie zgromadzenie LZOPN. Obrady to- 
czyly sic do późnego wiecziora i. zosta
ły odroczone na <hw tygodnie z tpowo 
dn ■niemożności załaibwena wszyistkich 
rptow. Pinezeseim LZOPN zósial mjr. 
Mirski - Wotańskl, w nrefsee prof. 
Dregiewicza. który urząd ten sprawo
wał przez lat 12. Obrady stały nacgói 
na ii ta kim noiZiomie.

CIESZYN, 15.1. — Tel. wł. — Z 
okazji 40-letniego jubileuszu Cie
szyńskiego Towarzystwa Łyżwiar 
skiego odbyły się tu zawody w jeź- 
dzie sztucznej parami o mistrzow
ski tytuł Polski. Zawody te były 
właściwie pojedynkiem Lwowa ze 
stolicą, gdyż jedyne szanse zwy
cięstwa miały pary: Bilorówna — 
kpt. Kowalski i Rudnicka — kpt.. 
Theuar. Pierwsze miejsce zajęli Iwo 
wianie Bilorówna z Kowalskim, z 
notą 11,25 punktów (na 12 możli
wych). Drugie miejsce przypadłe 
'Rudnickiej i Theuerbwi nota 10,5-5 
pkt. Ostatnie miejsce zajęła trzecia 
para Ki’nierówna i Łowczyński ze 
Lwowa 8 pięt. Ponadto dła uświet
nienia zawodów wystąpili z popi
sami łyżwiarskimi pojedynczo pp. 
Fialówna i Baum.

I chociaż zyslkał on zmaczną • 
większość głosów, fałsz jego to
mu tłuM się po sałi obrad przez ■ 
dłuiższą chwiUę przykrym dyso
nansem.

Coroczne szematy...
Resztę pierwszego dnia obrad 

wypełniły coroczne szematy, 
więc odczytanie listy obecności, 
sprawozdania i debaty nad dzia
łalnością zarządu, skarbnika i 

, WG i D, łzy rozczulenia przy 
żegnaniu spadającej do klasy A' 
Poioniji, wyciśnięte wzruszającą 
deklaracją przedstawiciela, tego . 
Idiibu pyFrępida, uśmiech wyso
kiej protekcji przy przyjmowaniu.. 
do- swego grona Podgórza, wy
bory nowych władz itd., itd. .

Co będzie dalej...
Mimo że przy tematach tych 

od czasu do czasu temperatura - 
na sali się podnosiła (zwłaszcza 
gdy wystąpiono z doroczuemj 
zarzutami przeciwko WG i D). • 
jednak momenty te przyćmie
wała troska, której wspólnym re 
frenem było: co dalej, jak damy . 
sobie radę z ciągle spadającą 
frenkwencją, czy uda się kluby 
uratować od generalnej plajty, 
jak podnieść poziom gry swych 
pup ii ów.

A kiedy wreszcie zapadła u- 
chwała o reformie dwugruipowej, 
■niejeden pewno delegat zadał so 
W pytanie: czy OZPN-y daniną 
tą się zadowolą i czy nie trze-’- 
ba będzie w najbliższej przy
szłości walczyć jeszcze na jed
nym froncie i to z przeciwnikiem 
mającym wszelkie szanse aby 
rozstrzygnąć tę walkę na swoją 
korzyść.

Jotge.

Na śnieżnych szlakach
MORAWSKA OSTRAWA. 15.1. Tel. I skok: 15 (z iiipacliklem), 14' r 20.

wł. — W sób&tę rozipoczeh- się w By Poza kcmik-inrsem skoczył Dawidek 47 
stozycy. .po stronie .czeskle.l. aawódy | mitr., rekord dimia. Oprócz tego Kozdroń 
.n-arctarskie z okaziil otwarcia pierw-; ‘ “

cięsiwo 2:1 (13:15, 16:14, 15:9), ora® 
bijąc ponownie Brzostowską z Wir- 
szyhą 2:1 (8:15, 15:6, 15:11), którzy 
byli niiiino wszystko parą lepszą. Za
dowolić się oni mitsięli jednak dru* 
Eleni miejscem, które zajęli dzięki 
beizaipelacyńneinit zwycięstwu • nad 
Szniłdówną i Kwastem 2:0 (15:7, 15:8)

Makabi bile Skrą w boksie 14:4. 
Bokserzy żydowscy wystąpili bez Wy 
sockiego, Borensztelna i Andersa. Skra 
bez Glowadki-eRO. Młodzi pięściarze 
żydowscy zaroDrezentowali się bardzo 
dodatnio, górując nad ' przeciwnikiem 
zarówno technika lak i siła etosu Bok 
serzy Skry wnieśli do walki wiele bo- 
jowośoi i -ambicje.

szej w Czechosłowacji polskiej skoczni.
W biegu na 18 km zwyciężył niespo 

dzleiwanie Legierski (SN Katowice) - w 
czas'© 1.25 mim., bijać doskonałych za- 
woidniikóty zakopiańskich. 2) Marusarz 
Jam (TT) 1:27.50. 3) Dawidek Jan (TT). 
1:28.36. 4) Gnojek (TT). 1:28.49.

Bronisław Czech nie wziął udziału, 
w biegach, tronował iedynie ńa nowel 
skoczni w Nydku. W próbnych skokach 
osiągnął on 48 młr. Wyraża sie on bar
dzo pochlebnie o tej skoczni. ;

W niedziele nastąpiło uroczyste o- 
twarcie skoczni w Bystrzycy. Skok ho 
poro wy wykonał Jani Marusarz.

W poszczególnych konkurencjach u- 
zyskano maistepujace wyniki: komblna-i
cła: 1) Legienski 460 pkt,. skoki 37 I 
47 mtr.. 2) Marusarz Jan (TT) 480 pkt 
skoki 29 i 33 mtr.; 3)|Dawidek 359 pkt 
skoki 24 ) 36 (z upadkiem). Skok; o- 
twante: 1) Legierski 325 pkt., skok’ 
37. 41. ,42 mtr.. 2) Kozdroń (TN Krak.) 
251 - nkt. skoki 37. 40 i 39 (z upadkiem) 
3) Marusarz? Jan 199 pkt.. skoki 36 43 
(z upadkiem) i 44 (z upadkom) 4) PleS 
niik (Mor. Ostr.) 155 okł,. skoki 16 26 
(z upaditeieiti) i 28. 5) Da wdek 144 bkł. 
Skoki 40. 42 I 44 {wszystkie z tiipad- 
kieffl), 6) Baltok Jan (Groń) 111 pkt..

skoczył 44 mtr. •
LWÓW, 15.1. — Tel. wl — W. dwu 

dzisiejszym odbyły się pierwsze w bic 
żącym, sezonie zawody narciarskie: 
bieg drużynowy na przestrzeni 10 kun., 
zorgamteowainy przez Czarnych. Wa- 
rtmkii były dość złe. trasa ciekawa. Na 
starcie'stanęły 4 drużyny, iw feim 3 
Czarnych Wyniki: 1) Czarni I 57.40, 
2) Czarni II 57,58. 3) Czarni III 1.04,03, 
4) AZS. todywtóiiiailnie pierwsze miej
sce zdobył Fajkosź. (Czarni) 55.30.

W Rozłuczu odbyło się dziś otwar
cie skociżii! narciarski^ przy udziale 
dowódcy OK 10. gon. • Tessaro, zastęp
cy dyr. PUWF, pułk Krzyskiego. kie
rownika okr. urzędu WF przy OK 10, 
pułk. Morawskiego, przedstawicieli du 
chowieństwa, władz okolicznych’ i spor 
tu. Z okazji otwarcia odbył się kom- 
kttrs skoków, nrzy udizńaie zawodników 
ze Lwowa i Przemyśla.
i Wyniki: I) Chlipalskl (Czarni) z no
ta 220.50. długość skr.ków: 27 28.5 i 
29, 2) Karczewski (AZS Lwów) 168, 
dii. slk. 28,5 i 29, 3) Lamkmsz H (p-ze-
mvś-kle Tow. Narc.) 161.8(1. dł.tak, 24 5
1 29. W uroczyislóścach uczeslntazvh

- wu«- rówdeż'brzeóMa-wl^^ klu
(Groń) 111 pkt., hu z Użhoro-du

NARTY ME? NARCIARSKI SS£7

- ----- ..... - i,-, |-d HM
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Rezerwy w rolach reprezentacyj
Niski noziom meczu Łódź-Warsz^wa 9-7. Fantazja sędziów ustala dowolne wyniki

ZWYCIĘSKA REPREZENTACJA ŁODZI
'Od lewej: sekundant Konarzewski, R osta-w, Kempa, Stawił II. Garncarek, B anasiak, Wożniakiewicz, Leszczyński 

1 i Pawlak.
Nasze pesymistyczne przewidy- ’ wodu rany oka, a przynajmniej je-

wanią spełniły się na całej linji. 
Mecz obkserski Warszawa — Łódź 
przypomniał nam znawu o depresji 
jaką przechodzi boks polski, a z 
nim razem jego sędziowie. Poziom 
walk byt mizerny, wyroków jesz
cze niższy. Tyiko jeden mecz mógł 
sprawić prawdziwą satysfakcję, 
gdyż tylko jeden bokser był pięś
ciarzem w prawdziwem tego słowa 
znaczeniu. Na ringu było zadużo 
krwi, co w boksie amatorskim jest 
poważną skazą i powinno być czer 
wortym sygnałem ostrzegawczym 
przed niebezpieczeństwem grożą- 
cem drogom naszego pięścią rsitwa.

de.n punkt ze spotkania z Pisar
skim wyniósłby łodzianin nape- 
wno. Pokrzywdzono również Paw
laka, który był lepszy od Rothol- 
ca, któremu za ciągły atak na'eża- 
ło się zwycięstwo nad Głowackim. 
Doroba był lepszy od Stahla, Kar
piński conajmniej równorzędny 
Kempie, Borensztajn ani o cień nie 
gorszy (przy tej klasie walki tru
dno mówić o wartościach pozyty
wnych, które wnosi pojęcie lepszy) 
od Woźniakiewicza. Dwie decyzje 
zaledwie zadowoliły wszystkich: 
zwycęstwo Kazimierskiego nad 
Leszczyńskim i Rosława nad Fal-

Sędzia ringowy p. Kościelski do- : kiewiczem.
stroił się do poziomu zawodów. In- | Najlepszym bokserem był Kazi- 
terwencje jego były niezrozunTa-i mierski. który m"mo intensywnej 
łe. przeczulone i przerywały tylko ■ mierski, który mimo interwencji sę
ciągłość walk.

Poziom techniczny obu drużyn 
był naogół niski. Łodzianie prze
wyższali, warszawiaków' siłą fizy
czną, której nadużywali. Zwycię
stwo Łodzi na optykę jest zasłużo
ne, choć według przebiegu walk 
remis byłby. słuszny. Nie zapomi- 
n a jmy—jedh a k, ■ •śże-Ga-r-ucarkcMwi'?! e-A. 
karz kazał przerwać walkę z po-

dziego, co przerywano co chwila

DRUŻYNA PIĘŚCIARSKA WARSZA WY ,
Od lewej- Rotholc, Kazimierski, Borensztajn, Głowacki. Pisarski. Doroba, Karpiński, Falkiewicz, sędzia punktowy 

Nałęcz i czl. W.0.Z.B1 Fogiel,

jego nieustępliwe ataki — główny lego znakomitej kondycji fizycznej
atut Kazimierskiego — swą ciągłą 
ofenzywą, nie pozwalającą odetch
nąć przeciwnikowi ani na chwilę, 
wypunktował gładko Leszczyńskie 
go. Leszczyński początkowo miał 
przewagę trochę nieczystych, ale 
mocnych ciosów. Potem wobec nie 
przebranej skali uderzeń Kazimier
skiego stał się bezradny. aczko:- 
wiek ciosy warszawianina nie mia
ły siły. Zadusiły one łodzianma jak 
chmura pyłu, nie powaliły jak chmu 
ra gradowa.

Niezła walkę stoczyli jeszcze Pa

(tempo w trzeciej rundzie było nie
zwykle) Rotholc z trudem zdoby
wa chwilami inicjatywę i wówczas 
wykazuje pewną przewagę swych 
walorów technicznych. Remis krzy

wlak i Rotholc. Łodzianin 
kowo atakuje zwartemi 
które powoli jednak staja 
szerokie i za mało celne.

począt- i 
seriami, 
się za 

W drj-
giej rundzie padaja już tylko ciosy 
pojedyncze. Wobec furji Pawlaka i

wdzi raczej Pawlaka.
Ładną, szybką walkę, jak na tak 

ciężka kategorię, stoczyli Karpiń
ski i Kempa. Szybkość ciosów by
ła nienaganna, celność i skutecz
ność pozostawiała wiele do życze
nia. Wytrzymałość fizyczna Kem
py sprawiła, że w trzeciej rund-zie 
był on świeższy niż Karpiński, nao
gół jednak przewagę techniczną 
miał raczej warszawianin j choć 
mczem specjalnym nie zabłysnął, 
zasłużył na remis.

Walka Stahla i Doroby była nie
co chaotyczna i bez k asy Ciosom

brak było celności, celowości:oraz 
rozmaitości. Łodzianin, jak więk
szość jego kolegów, reklamował 
niesłusznie cios za niski.' Ta: ten
dencja do wygrywania 'przez ^dys
kwalifikację przeciwnika był nie
miłą cechą łodzian. Pewną; prźęwa 
gę techniczną i taktyczną miał -Doi o 
ba, który zasłużył ten na zwycię
stwo. • • ■.

Smutny był mecz Woźniakie- 
wicz — Borensztajm Obaj zawod
nicy bez techniki, wierzący li tylko 
w siłę swego ciosu wpadali co 
chwila w clinche. w których Woż
niakiewicz obijał przeciwnika, po- 
dobnemi z odgłosu i z efektu do 
gdakania kury. Jedynym atutem 
bokserów była kondycja. Dlaczego 
sędziowie uznali Woźniakiewicza 
za zwycięzcę pozostanie ich tajem
nica.

V/ wadze ciężkiej Falkiewicz o
refleksach zapaśnika t. zn. niezwy
kle wolnych, tak, że zasłona przed 
ciosem nadchodziła o parę sekund 
zapóźno, operował szablonowo le
wym prostym, z którym nie umiał 
sobie poradzić bardzo często Ros
ław. Mimo to łodzianin o szybkim 
ciosie miał wyraźną przewagę i po 
szybkiej, energicznej walce wygrał 
zdecydowanie na punkty.

Pisarski nastawiony od początku 
na „prawą" Garncarka zasłaniał 
skrzętnie lewą stronę twarzy bar
kiem i niedostępny dla ciosów ło
dzianina parę razy zebrał punkty 
infajtirigu. Podczas zwarcia ude
rzył on głową w brew Garncarka 
i rozranił ją tak silnie, że doktór 
przerwał walkę z powodu krwoto
ku. Musimy jednak nadmienić, : że 
mamy pewność, że ofenzywą Garn 
carka zmiażdżyłaby prawdopodo
bnie już w drugiej rundzie ścisłą 
defenzywę Pisarskiego, taka moc 
biła od ataków łodzianina.Sensacle hokejowe Krakowaw W WW ■ Ww . 1 Głowackiego zrobitw^

zjLzAiluŻpn.ąrjMąkkabiywrykąMtazn^^^
czną poprawę, jest obecnie zespołem . ny krwią; dzięki niezwykłemu, haf* 
równym we wszystkich! łta ! ' «mir ma. c.kanitiii<u.

Banasiąk znacznie silniejszy od

_ Śm.iąto.jiowje^ uble-:
gly tydzień stal w Krakowie pod zna
kiem krążka i łyżwy. Mecze o mi
strzostwo okręgu — kończące się nie
spodziankami — międzynarodowe po
pisy łyżwiarskie, to wszystko wpra- 
w lo Kraków nareszcie w pewnego 
rodzaju „trans zimowy".

_ Zaczęło się od wyjazdu Sokola do 
Krynicy. Krakowianie zrehabilitowali 
się po przegranei z Makkabi i wy
grali zdecydowanie 4:2.

Teraz przyszła kolej na inne dru
żyny. Makkabi grała z Cracovia i 
jeszcze 10 minut przed końcem meczu 
wynik stal pod znakiem zapytania. 
Cracovia. będąca faworytem z „olim
pijczykami" Marchewczykiem i Nowa 
kiem, napotkała na niespodziewany o-

— nieznacz-

j braimikę przeciwnika. Ataki Makkabi 
nabierają spoistości i są coraz

pór przeciwnika. Efektem

WALERY KARPIŃSKI do-

bialoczerwo- 
utracili oba 

początku, że

VAN OUDBN (HOL) i MMUSON (U. b.), ,
„ zajmują dwu pierwsze miejsca na kwiatowejnajlepsze crawListki świata,

ne zwycięstwo 1:0.
Gorzej powiodło się 

nym z Sokołem, gdzie 
punkty. Zdawało się z
Cracovia wygra i to nawet wysoko, 
ale zmieniły się losy i... Sokół wy
szedł zwycięzcą.

Cracovia — Makkabi 1:0 (0:0, 0:0. 
1:0). Cracovia rozpoczyna w silnem 
tempie. „Double" Marchewczyk — 
Nowak wyjeżdża raz po razie pod

kladriielśżeL... W drugiej, tercji gra tot. 
czy się w dalszym ciągu w szybkiem 
tempie. Obie strony atakują ostro. 
Ataki Craoovii są iednak groźniejsze, 
dzięki klasie Marchewczyka i Nowaka. 
Makkabi wygrywa pojedynki klasa 
swego bramkarza.

Dopiero trzecia tercja przynosi roz-

strzygo iecie. ĆraćoyiiL.^Ł_„tni£isŚa: 
przechodzi do generalnej ofenżywy. 
ale wszystkie, najgroźniejsze nawet 
strzały trzyma pewn.e Bergler. Kapi-
tuluje on dopiero prz'ed 
chewczyka, dalekim 
trudnym.

Zwycięstwo Cracovi:

strzałem Mar-
zresztą 1 nie-

uznać należy

POZNAN. 15.1. — Tel. wl. — W nie- 
dz;elę odbył się w Pozwaniu na śliz
gawce AZS mecz o mistrzostwo okrę
gu miedzy AZS a Wartą, zakończony 
zaslużonem zwycięstwem akademików 
w stosunku 4:0 (0:0. 1:0 3:0). Akade
micy górowali bezapelacyjnie nad 
Warta zwlaszca w drugiej i trzeciej 
tercji. Wskutek braku Ludwiczaka ba 
wiącegd w Pradize, nie po-trafili jednak 
zaprodukować gry kombinacyjnej.

W pierwszej tercji AZS grat bez wy 
razu i chaotycznie. Na obu drużynach 
uwidacznia! sic brak treningu wskutek 
dotychczasowego braku lodu. M:mo 
obustronnych ataków pierwsza tercja 
kończy się bezbramkowo. Wszystkie 
akc!e zalamuja sie na linji obrony.

W drugiej tercji AZS rozpoczyna 
gwałtowna ofensywę lecz jego ataki 
kończą się licznemi bezskutecznemi 
strzałami które broni orzytomme bram 
karz Warty. Dopiero na krótko przed 
końcem tercji udaje sie Warmińskiemu

przejść linie obrony i krótkim 
strzałem zdobyć prowadzenie.

ostrym

W trzeciej tercji przewaga akademi 
ków wzrasta, gdyż nrzeciwn cy opada 
ją z sil. AZS zdobywa też kolejno 
bramki przez Władysława Krzyżagór- 
skiego oraz czwartą przez Warmiń
skiego.

Sediziiowat nam S. Paczkowski.
Toruń. TKSZ — Sokół Grudziądz 

3:0 (0:0, 2:0. 1:0). Drużyna toruńska 
zdobyła tern samem mistrzostwo Po
morza i spotka się z mistrzem okręgu
łó dzik i ego o wejście do 
Polski. TKSZ w składzie 
ze Stogowskim w bramce, 
wszej tercji tempo średnie.
tercji pada w 1 mmuoie z

mistrzostw 
normalnym 

W pier-
W d rug ej 
kombina cji

Gumowski — Suchocki pierwsza bram 
ka ze strzału Suchockiego, a w parę 
m i n ur potem z takiej samei kombina- 
cji strzela Gumowski drugą bramkę. 
W tercji ostatniej Gumowski z przebo 
ju zdobywa ostatnią bramkę.
—Mscsssłgiagg .

Najlepsze pływaczki świata
Dokończenie tabeli z numeru 4-go

100 m st. dow. Reik. św. Madison — 
USA 1.06.6 mm.; 1921: 1) Madison — 
USA 10.9,4: 10) Erkens — Nemcy 1,14 
imin.; 1932: 1) Madison USA 1.06,8, 2) 
Van Ouden — Holandia 1.07.6, 3) Sa- 
v ille — USA 1.08.2: 4) Mac Kim — 
USA 1.08.8; 5) Cooper — Anglia 1.09; 
6) Lenikey — Węgry 1.10.2; 7) Elias- 
som — Szweda 1.10.2; 8) Makaail — 
Póln. Afr. 1.10.6; 9) Andersen — Da
nia 1.11,6; 10) Goddard Francja 1.11,6.

Największa rewelacją roku 1932 o- 
kazala sie mlodziutika Van Ouden zdo- 
bywaiac po zaciętej walce z Madison 
wceirriisbrzoistwo olimpijskie. Aż 5 za
wodniczek miało poniżej 1.10 min,

400 m st. dow. Rek. św. Madison — 
USA 5.28,5; 1931: 1) Mad.son — USA 
5.42; 10) Loewv — Austria 6.20,2 mim. 
1932: 1) Madison — USA 5.28,5; 2) 
Knlgth — USA 5.28,6 (I); 3) Andersen 
— Damia 5.45,8; 4) Maikaał — Póln. i 
Afr. 5.47,3; 5) Ovemslolih — Hol. 5 50.3: i 
6) Braun — Hol,. 5.50,5; 7) Cooper — I 
Anglia 5.50.8; 8) Goddard — Francja | 
5.54.4; 9) Forbeis - USA 5.57,8; 10)1 
Harding — Anglia 5.58.

Wszystkie zawodniczki. po raz pierw 
szy w historii, poniżej 6.00 min. Kmgth 
— USA. jest bu mai;większa nięispedzdam 
ką. gdyż praagraila tylko o diloń ze 
słynna. Madison.

200 m st. klas. Rek. św. Jacobsem — 
Datują 3.03.4 mm.; 1931: 1) Hintom — 
Amigiiia 3.10,6; 10) Wonder — N emcy 
3.1.6,3 min.: 1932: 1) Jacobson — Dama 
3.03.4: 2) Demis — Australia — 3.0^3; 
3) Machata — Japonia 3.06,4: 4) Ka- 
steln - Holi. 3.07.6: 5) Rockn - Niem
cy 3,08.2; 6) Braiueir — Hol. 0.O8.6: 7) 
Hintan — Anglia 3.11.5; 8) Hoffman — 
USA 3.11,8; 9) Baron — Hol. 3.121 10) 
Wtinndieir — Niemcy 3.13,2.

Znów kolosalny postęp. Rewelacja 
.test Machała.

100 m nawznak. Rek. św. Holm — 
USA 1.18,3 mm.; 1931: 1) Braun — Hol. 
1.22; lo) Sasseratb — Niemcy 1.26.6; 
1932: 1) Holm — USA 1.18,3; 2) Har- 
ding — Anglia 1.18,6: 3) Mealinig — 
Australia T.20,3; 4) Da vies — Anglija 
1.22: 5).,Shęey — USA 1.22.5; 6) Coo
per — Anglia 1.23,4; 7) Oversloth —- 
Hol. 1.23.5: 8) Braun — Hol. 1.23.8: 9) 
Baumeister — Hol. 1.24: 10) Yokota — 
Japonia 1.25,6. •

Równneż 1 tu znacznie lepsze wyni
ki od roku zeszłego.

Skoki trampolinowe. 1931: 1) Cote- 
man — USA: 10) Rigoiage — Francja 
68.38 pkt.; 1932: U Coleman — USA 
91,39: 2) Ra wis—USA82.56: 3‘) Faumz 
— USA 82.12: 4) Jordan — Niemcy 
82.04; 5) Oliver — USA 76.42; 6).Klau- 
sówna — Polska 74.82; 7) Karnip — 
Nemcv 74.48 : 8) Schlutter — Niemcy 
74.40: 9) Schiche — N emcv 72.84; 10) 
(igilvle — Kanada 70.00.

Wszystkie mała powyżej 70 pkit. Kiau 
sówna pogorszyła sie o jedno miejsce. 
Amerykanki ciągle górą.

Skoki wieżowe. 1931: 1) Coteman — 
USA 41 82: 10) Lenormand — Francja 
308: 1932: 1) Povnton — USA 4026:1 
2) Cotemam — USA 35.56: 3) Roper —I 
USA 35.22; 4) Klausówna — Polska 
34.70: 5) Sieou-st — Szwecja 34.52 : 6) 1 
Oliver - USA 33.82: 7) Kowalewska 
— Polska 32.16: 8) Larsem — Dania 
31 96: 9) Kakamiara — Japonija 31.36: 
1fl) Eppiy — Austria 26.76.

Obie Pr .'ki sa zittipeiMe staranie unla-
«■owame. Wszvs*ikie pnawte Ąmieirvikaiti 
k! przeszły' do "oborau zawodowców.
M i'‘S

Sokół — Cracovia 2:l-(0:1. 2:0, 0:0). 
Spotkanie to dowiodło nam wyrówna
nia klasy, jakie nastąpiło, w, Krakoy 
wie. Klasa ta nie jest „wyższa,, piż 
w r. ub. Szczególnie u Cracovii mężna . 
zaobserwować jeszcze spadek formy. 
Jest ona- obecnie zespołem zróżnicz
kowanym. ohok Nowaka i Marchew
czyka widzimy graczy, słabszych. Na
wet iednak Nowak i Marchewczyk. nie 1 
osiągnęli’ jeszcze swego dawnęgo;’pb- i 
ziomu. Sokół-opiera Isie równneż na Ju . 
dywidualności Wotkowskiego i do । 
pewnego stopnia Kalmana. reszta ize- , 
społu gra zależnie od-„nastroju". - ’

I tak w pierwszej tercji, wynik zda- ( 
wał się być przesadzony na . korzyść । 
Cracovii, która atakowała’ syśtema- . 
tycznie. Tartówski. nowicjusz wibram 
ce Sokola, miał duże pole dó ..popisu. ) 
Przypadek oddaje białoczerwomym 
prowadzenie: daleki' strzał' Marchew-1 
czyka. odbija się od. nogi • Farkaśa i ; 
wpada do bramki. Inaczej ęyygląda ; 
gra w drugtej tercłL gdy akcje Sóko.ła . 
przestała być indywidualmemi wyczy
nami Wolkowskięgo, czy Kalmana; j.re? 
szta zespołu zaczyna sie dó nich do
strajać. Wyrównanie pada w 10 -mb 
nucie gdy Farkas przechodzi za polo 
wę boiska i strzela pstro. . Sukces ' ien 
animuje graczy 'Sokoła. Atakują ’ coraz 
groźniej i wreszcie z podania Wolkow 
skiego uzyskuiie Kałman prowadzenie 
W trzeciej' tercji: jesteśmy . świadka-" 
mi dużych wysiłków obu^drużyn. I Cra- 
co via. za 1 wszelką cenę dąży do zmia
ny wyniku. Sokół do jego' utrzymainia 
Nowak i Marchewczyk rwą naprzód 
obrona - Sokola gra jednak ' skutecznie . 
Pomiimo • przewagi'1 nies może;?Cracovia: 
zmienić (wyniku/ ' ■ V.7 •‘”i

Legia — Wawel-2:0 (f:0, 1,:0., 0:0) 
Wynik • pierwszego’ meczu' hokejówe:, 
go o mistrzostwo- klasy 7B:'należy'; iii-.', 
znać za odpowiadający .-przebiegowi 
ffrv- ' ’ ' ,.7-J 1

tówi woli nie tylko nie skapitulo
wał; ale do końca znalazł siły na
skuteczne j dobre technicznie pun
ktowanie. Mimo to remis jest sta
nowczo - zbyt pochlebnym mierni
kiem sił obu przeciwników.

Ostateczne wynik sią następują
ce (od wagi muszej począwszy): 
Pawlak (Ł) — Rotholc remis. Lesz 
czyńsiki (Ł) przegrywa z.Kazimier
skim.’ Wożniakiewicz (Ł) wygry
wa na punkty z Borensżtajnem/Ba 
nasiak (Ł) — Głowacki remis. Pi
sarski (W) wygrywa przez techni
czny k. o. z Garncarkiem. Doroba 
(W)— Stahl II remis. Kempa (Ł) 
bije lżejszego o 3 kg. Karpińskiego 
na pcnlkty. Rosław (Ł) wypunkto- 
wtije Falkiewicza.

KAZIMIERSKI

orzec tach.

aio ono™ zmwowcvr. .-MOMENT, SPOTKANIA ROSŁAW — FAJ KiFU/ir’'?
u Smątót. (z
ipgźck pc pteh. . K.„ioŁ,Wr trzeciej rundzie.wiinna objąć spadek po mak.
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Pływacy polscy w basenach
Najlepsze wyniki sezonu m nionego w pływalniach letnich

Po zakończeniu roku sporządza- 
W wzorem lat ubiegłych listę 10 
najlepszych wyników we wszyst
kich .konkiuirencjadi pływackich 
indywidualnych, "objętych progra
mem mistrzostw.

- Listy te obejmują tyiiko wyniki 
inzyiskane w pływalniach odkry
tych, w większości o wymiarach 
50 m., gdyż celowo wyeliminowa
liśmy czasy uzyskane w pływal
niach zimowych zbyt krótkich (Ka
towice. Warszawa, Siemianowice, 
Zgierz), natomiast

tu zaledwie na 10-ej lokacie.
W tym samym, stylu, na 200 m. 

wyrównanie klasy zawodników 
jest już znacznie mniejsze, a zwłasz 
cza ostatni dwai na liście daleko 
odskakują od czoła.

Dużą .zmianę na lepsze mamy w 
setce crawlem panów. Tutaj przy
zwyczailiśmy sie do tego, że pierw 
szv Bocheński miał ok. 1:01. na-

WILNO, 15.1. — Tel. wl. - W WH
nie w dalszym ciam niema śniegu.

Polsce krytej pływabii o przepiso
wych wymiarach (YMCA Kraków) 
tej zimy żawodów nie było.
; W zestawieniu nasz.em rzuca się 
w ocz rzeważi e po

— , u,,„ in uiviiia oiiuvku»
w Jedynej w I Wyznaczone na niedziele otwarcie se-

prawa na pierwszem miejscu, cza
sem nawet mały krok wtył (Bo
cheński,.. Morawska), przy jednp- 
czesnemniebywałym zgęszeżeniu

zonu narciarskiego uległo odroczeniu. 
Jedyną imprezą był mecz hokejowy 
rezerwowej drużyny Ogniska z Ż. A 
K. S. Mecz zakończy! się wysokocyfro 
wym zwycięstwem Rgniska 11:1. Aka 
dennicy żydowscy okazali się bardzo 
jeszcze słabą drużyną. Wśród zwycięz 
ców wyróżnili sie Czasznicki. S:erdziu 
kow i Kostanowski. Sędziował Wasi
lewski.

W sali Ośrodka W. F. odbył sie nie7 j i ul w sali Ośrodka W. F. odbył się nie na ni>ejscach dalszych. । dokończony jeszcze turniej piłki siatko 
PQd ’ tym względemnajciekawsza i wej. który zgromadził 7 drużyn. Bez 
jeśt nową konkurencja. 100 m. st. względu na wyniki końcowe pierwsze 
klas, panów, gdzie 10 ludzi mieści miejsce zdobyto Już Ognisko, rnaiąc
się w granicach 3 sekt (w innych 
setkach- różnica między skrajnymi 
wynosi 8 — 13 sek.). Najmniejsze.

I odchylenie wyniku odsuwa tu za;,
j wodnika ria dalekie' miejsce, tak że

iip. mistrz.Polski Szrajbman II jest

• wygrane wszystkie spotkania. O dru
gie miejsce bedzie walczył Strzelec i 
AZS.

Mecz pięściarski Wilno — Grodno, 
który miał się odbyć 15 stycznia, prze 
sunieto na 21 stycznia. Mecz odbędzie 
sie w WWinie.

ło najlepszych plyvz 
w r,1932

uzyskane tr pływalniach długości

polskich

100 nu st,dowolnym,

niemniejszej,nlć 2

200 r.i.st,dowolnym,

1.Bocheński 
2.Karliczek 
3.Szrajbman 
4.Matysiak 
5.Walter 
6.Houppert 
7,Karpiński

AZS.War.
I EKS.Kat.
I ZASS.War.

AZS.War.

1:02,6

O.Szwankowalcl
9.Lisewski 
10.Olszewski 

' , Średnio:

Siemianow, 
Cracovla 
AZS.War. 
AZS.War. 
HCP.Poz. 
AZS.War. 
1:07,6

1:07,2 
1:07,4 
1:08,2 
1:08,6 
1:09,0 
1:09,2 
1:09,2 
1:10,0

1.Bocheński
2.Karliczek
3. Kąt
4.Rouppert
5.Karpiński 
ó.Szrajhraan

AZS.War.
I EKS.Kat.

Cracov ia
■Cracovla 
aZS.War.

I ZASS.War.

2:29,8

400 m.st.dowolnym.

1.Karliczek I 
2.Bocheński
3. Kot
4.Rouppert
S.Kratoohwila

EKS.Kat• 
AZS.War. 
Gracovia 
Craoovia 
AZS. War.

5:28,2 
5:38,2 
5:42,0 
5:44,0

6.Karliczek II EKS.Kat. ! 
7,S3wankowski AZS.War. ( 
S.Szrajbman I ZASS.War. ( 
9.Lisewski . HCB.Poz. ( 
lO.lebek ■ Giszowiec ( 

Średnio: 5:54,8'.

100 m.st,klasycznym.

5:59,8 
6:01,0
6:04,9 
6:16,0
6:17,0

7,Szwankowski AZS.War.
8.Matysiak AZS. War, 

EKS.Kat.

2:36,8
2:39,0
2:39,2
2:39,7
2:41,9
2:43,6

10.Karliczek II EKS.Kat.2:43,8 
średnio: 2:37,6

1.500 m.st,dowolnym.

l.Karliczek I
2. Kot
S.Rouppert
4.Kratochwila
S.Szrajbman I
6.Makowski T. 
7,Meglicz
8. Anders
9.Bińczyk
10. Lisewski- .

: EKS.Kat. 22:25,9 
Cracovla.23:23,5 
Cracovla 23:39,2 
AZS.War. 24:02,9 
ZASS.War.24:20,2 
AZS. War.25;21,5 
Cracovla 25:27,8 

.Glszowfeo 25:33,9
Siem! anos 25:57,2 

.HCP.Poz. 26:17,5

l.Pollak 
2,Kaputek 
S.Kenrlewskl 
4.Powęski 
5. Wesołowski 
6.Choina 
7.StaneJc 
8.Zawieje 
9.Liberski 
■lO.Szrajbman

Średnio:

Hak.Blel. 
Giszowiec 
PTP.Poz. 
Unja.Poz. 
Unja.Poz.
Leęja.War, 
Unja.Poz. 
Warta.Poz, 
AZS. Poż.

1:25,0 
1:25,2
1:25,2
1:26,2
1:26,4
1:27,0
1:27,0 
1:27,1
.1:27,2

. Średnio; 24:39,0^ 

200 m.at.klasycznym.

1.Choina .Legja,War. 3:03,5
2.Szrajbman II LegJa,War.3;05,5
S.Kaputek
4 . Foliał: ]
5 .Makowski
6. Kaniewski

Giszowiec 
Eakoah.Blel,

II Leg*War.1:28,0
1:26,4

7.Kępiński 
S.Giinthar 
9.Wesołowski 
10.Stanek-

Leg Ja,War, 
PTP.Pozn.
AZS.War. 
ŁKS.Łódś 
Unja.Poz. 
Unja.Poz.

3:06,0 
3:10,2 
3:11,0 
3:11,2 
5:11,4 
3:12,4 
3:13,5 
3:14,3

Średnio; 3:09,9

' 100 m. nawznak,
l.Karliczek I 
2.Pawlik
3.Jastrzębski
4.3zrajtnian I
5 . Malanowie 3
6 .Lisewski
7.Widera
8.Tramęr
9.Machowski 
lO.Schónfeld

EKS.Kat. 
Giszowiec

ZASS.War. 
AZS. War, 
HCP.Ponn, 

Siemianow,

1:16.2 
1:24,5 
1:25,0 
1:27,0 
1:27,7 
,1:28,3 
1:29,2

Śradnio: 1:26,7

Haj:.Blel;l:29,4 
Siemianow.1:29,7 
Itak. Kr ak. 1:29,8

stępny już około 1:08 — 1:10. Diiś 
Bocheński cofnął się. ale za to do
piero 7 zawodnik ma czas 1:09. 
Jeżeliby uwzględnić wyniki na 
krótkich pływalniach osiągnięte w 
ostatnich czasach, poprawa na tym 
dystansie byłaby wyjątkowo duża.

Konkurencją niepokojącą jest 
ITOO m. Wśród panów znacznie 
skoczył naprzód rekord polski dzię 
ki wynikowi Karliczka, natomiast 
na końcowych'miejscach tabeli cza
sy są bardzo słabe. Jeszcze wydat
niej okazuje sie ten stan wśród pań, 
gdzie 1500 m. jest konkurencja nie- 
popuilarna. uprawiana prawie wy
łącznie na Śląsku i w Poznaniu. 
Oprócz Kratochwilów-ny. której 
czas na 1500 m. jest zresztą najgor
szym ze wszystkich iej wyników 
oozostałe pływaczki wykazują tu 
poziom wyjątkowo marny.

Pogorszenie wyniku czołowego i 
średniego mamy na 100 m. na wznak 
nań. głównie ze względu na to. że 
dotychczasowa rekordzistka Nowa- 
kówna. znajduiaca się w ciągu lata 
w doskonałej formie, ani razu nie 
startowała.

Najjaśniejszym punktem nowej 
tabeli jest 200 m. st. dow panów 
Przed dwoma jeszcze laty czas po
niżej 2:50 w tei konkurencji dawał 
wsten do reprezentacji Polski (szta 
feta). Dziś — dziesiąty ma tylko 
2:438. kilku następnych jeszcze ma 
czasy po-niżej 2:50. a i u czoła po
prawa jest znaczna. Wprawdzie 
Bocheński rekordu nie poprawił, 
ale za to Karliczek zjechał dwukrot 
nie poniżej 2:30. znacznie popra
wili sie Kót i Rouppert. W sumie 
wiec czas czterech pierwszych dał
by nam wynik na 4x200 m. 10.08.5, 
a wiec pełne 20 sek. lepiej do na
szego rekordu. Niestety iednak sz.ti

feta reprezentacyjna nie miała 
okazji pływać w tym składzie, wo
bec nieodbycia sie w sezonie żad
nych zawodów międzypaństwo
wych.

Również na 400 ni. postęp jest 
bardzo duży. Jeżeli 6-tv zawodnik 
schodzi poniżej 6 min. (dotąd było 
ich zawsze tylko 2) — musimy być 
niż zadowoleni.

Kto obserwował wyniki ubiegłe
go sezonu pływackiego powierz
chownie, patrząc jedynie na czas 
zwycięzcy, ten dozna! niewątpliwie 
pewnych rozczarowań. Jeżeli |ed- 
nak zbadać najbardziej miarodajny 
miernik postępu — czasy średnie 
pierwszej dziesiątki — trzeba uznać 
plon roku 1932 r. za bardzo pomyśl
ny. zwłaszcza leżeli sie uwzględni 
jak - ciężki był to pod każdym 
względem okres

klasyfikacja klubów, jeżeli uwzgled 
nimy każdego zawodnika tyle ra
zy. ile razy zakwalifikował się na 
listę, i damy mu liczbę punktów 
odipo-wiednia do każdorazowego 
miejsca (od 10 do 1). Okazuje się 
że przy takiem obliczeniu na cźele 
pozostaje znowu Giszowiec przed 
AZS‘em, a tylko większe są różnice 
punktowe między petentami, a kłu

bami słabszemi:
1) Giszowiec 161 p. (30 p. neno-* 

wie. 131 - panie). 2) AZS Warsza
wa - 151 p. (97 plus 54), 3) EKS. 
Katowice — 71 p. (56 plus 15); 4) 
Siemianowice — 65 p.. 5) Cracovia 
- 56 p„ 6) Legja - 45 p. 7) Warta 
— 38 o.. 8) ŻASS i Unja po 34 p., 
10) liakoach Bielsko — 26, 11) MaK. 
Krak. 21. 12) Delfin - 19, 13) PTP 
— 13 p.. 14) HC, Poznań — 10 p.
Pozostałe Doniżei 10 p.... . , . . ...rO/AłaldlC UUIhZ.Vl IU p.

Międzymiastowy mecz bokserski | Klasyfikac a okręgów jest nastę- 
Warszawa — Poznan rozegrany zo- ( n nArnv iinęk — 297 P-
stanie dnia 22 b. m w Poznaniu. Skład dso r/ a) PoznańWarszawy będzie następujący: w. 2/ Warszawa -5- p., 3) r 
musza: Wieczorek (Ć W. S.) rez. I 107 p„ 4) Kraków 77 p„ 5) 
Rutholc (Gw.); w. kogucia: Kazimier-1Ciesz. 26 p.. 6) Lwów 8p.. 7) Łodz 
ski (Pol.) rez. śmiech (C. W. S.): 3 p Niesklasyfihowane sa Pomorze

1 Wilno, które nie mają ani jedne- 
(C. W. S.); w. lekka: Bukowski (Sko- - - .
da), rez. Głowacki (Skra): w. półśred- 
nia: Seweryniak (Skoda).; rez. Pisar
ski (Skoda): w. średnia: 'Doroba (Le-

Ciekawym uzupełnieniem kolej
ności „najlepszych klubów pływac
kich w Polsce" istniejącej oficjalnie 
w punktacji nagrody Prezydenta 
Rzeczyoospolitej. bedzie zestawie
nie z naszei tabeli. Tak więc jeżeli 
zszeregujemy kluby według liczby 
zawodników Dosiadanych miedzy 
10-ciu najlepszymi — okaże się. że 
kolejność jest niemal ta sama, co 
w klasyfikacji mistrzostwa. a więc* 
1) Giszowiec — 14 (5 oływaków, 
9 pływaczek): 2} AZS Warszawa— 
13 (10 plus 3); 3) Siemianowice —8 
(4 plus 4); 4) EKS.. Lejna. Unia — 
no 5; 7) Cracovla. Hąkoah. Makdbi 
Krak. — po 3: 10) ŻASS. Wa. ta, 
AZS. Pozu. do 2. i pozostałe kluby

gja). rez. Wysocki (Mak.); w. pół
ciężka: Karpiński (C. W. S.). rez. Ant
czak (Skoda): 
(Pol.).

ciężka Mizerski

Małecki (Polonia) mimo dobrej for
my nie może być wystawiony do re
prezentacji w wadze muszej na mecz 
z Łodzią i z Poznaniem wobec nadwa
gi około 3 kilo.

Zgłoszenie Pilnika z Zaksu wileń
skiego dla Makkabi warszaw, wpłynę
ło już oficjalnie do sekretariatu W. O.z B.

10n-ajlepszych p

— po 1. Jak widać, dość dalekie— do i. jći'k wiuac. oo-sc uaicAic > 
miejsce maja tu Cracovia i EK5.. 
gdyż opierają sie głównie na jed-1 
nostkach wszechstronnych. !

Nieco inaczei bedzie wyglądać

Telefonem z Łodzi
ŁÓDŹ 15.1. — Tel. wl. —- Oczekiwa 

ne z kolosalnem zainteresowaniem do 
roczne walne zgromadzenie łódzkiego 
okręgowego związku nitki nożnej nie 
przyniosło spodziewanych sensacyj. 
13-godiztnne obrady przeszły zupełnie 
spokohiie. iakkolwiek rozpoczęły sie 
w atmosferze zapow’adajacej duże sen 
sacje. Obradom przewodniczył p. S. 
Malimo-wski. W obszernych4 i dobrze 0-* 
pracowanvch sprawozdań działalności 
za ubiegły rok dowiedzieliśmy sie że 
praca związku była bardzo utrudnio
na z powodu wielu spraw nie mają
cych nic wspólnego z ..fair olay“.

Wniosek klubów robotniczych w 
spraw'ę zmiany par. 14 statutu związ 
ku wvnrerzonv przeciwko klubom fa
brycznym upadł. Podobnie zresztą 
wnioski Burzy Pabianickiej. Lechji To 
maszowskiej o przeniesienie ich do 
klasy A nie zyskały większości. Wogó 
!e gros zgłoszonych wniosków upadł 
względnie został wycofany. Przeszedł- 
wniosek zarządu o przeniesienie do kia 
sy B klubów Huragan i Stern.

Wybory nowych władz przyniosły 
wielki sukces klubom roboczym, któ-

re sa obecnie licznie reprezentowane | 
zarówno w zarządzie jak i w wydzia-; 
le gier. !

Prezesem został oowtórnie d. Helgo I 
dor Konopka. Wice-prezesami pp. Ma- 
Knowski. Głaźewski i mag Kallenbach, 
sekretarzem inż. Weinberg. skarbni
kiem n. Wasiak. kapitanem związko
wym p. CyM. członkami zarzadti -pp.:
Jordan. KOIeeki i Katuńf. Do wydzta-1 " 
tu gier i dyscyoiinv weszli oo.: Skini gier i ayscynimv weszn no.: »ki- 
biński. Lorer. Franzmann. Zadke. Kauf
mann. Stern. Majchrowski. Klepka- 
Preiss i Se:de.

ŁÓDŹ. 15.1. — Tel. wl. — W meczu 
zapaśniczym o drużynowe mistrzo
stwo okręgu łódzkiego Unia pokonała 
w Pabianicach drużvnę Kruschendera 
w stosunku 12:9.

Rozegrany dziś wieczorem mecz ho 
kejowy pomiędzy ŁKS-em a warszaw 
ską Skrą przyniósł niespodziewanie 
wysokie zwycięstwo drużynie war
szawskie! w stosunku 3:0. Był jo już 
drugi mecz ŁKS-u tegoż dnia, nic więc 
dziwnego że grał on beznadziejnie sła 
bo. Przyczem dwie bramki dla gości 
padły z samobójczych strzałów. Po
ziom meczu niski.

Walne zebranie KS Cracovla, po cher, dyr. Fr. Strasik, sekretarz WL 
Zasadni, zast. sekr. k-pt. Fr. Babireoki,wysłuchaniu sprawozdania ustępują-- źasuurim, wi. «••

cych władz klubowych, udzieliło im skarbnik Jan Jeż. zast. skarbnika lad.
absolutorium. Wybory dały następu
jący wynik: prezes dyr. Mieczysław 
Dobija (przez aklamacje), wicepreze
si: dr. Józef Lustgarten. dvr. St. Rei-

Zgud, członkowie, dr. H. Czapnicki, 
kpt. T. Rybka, J. Kałuża, dr. S. Bar- 
tynowski, dr. N. Michałowski, A. Dy-
gat.

go zawodnika w pierwszej dziesiąt 
cel Dalekie miejsce Krakowa przy
pisać należy temu, że tabela obej
muje wyłącznie pływalnie, a me 
wliczone są skoki i piłka wodna.

Indywidualnie asem talentu i pra 
cowitości jest Karliczek — 48 p., 
przed Kratochwilówna (40 p.). Jar- 
kuliszówna i Michalczykówną (po 
37 d ). Antkowiakówna (35 p.). FM- 
zówną II (31 D.). . Bocheńskim 
(29 p.). Rouppertem (27 p.). Szrajb- 
rnanem II (26 p.) i Kotem (28 p.).

Sem.

1 k 1

ływaczek polskich

w r.1932
uzyskane w pływalniach długości nlemniejszeJ,nli 25 B,

100 a.st.dowolnym. 200 n.st.dowolmm.

l.Kratochwilówna A2S.W. 1:19,2
2.Morawska • Delf.War.
S.Sandberżanka Hak.Kr.
4.Bldmelówna Unja.Bpz.
S.Swięclńska Leg.War.
6.Raszdorfówna Giszow.
7.MasJoitówiia Siemian.
a.Szulcówna ISV.Poz.
9.Szczerbówna PogOń,Iw.
lO.Słotówha Giszow.

Średnio: 1:^0,9

400 m.st.dOTolnyra,

1:
1:
1;
1:

1:

27,2
30,6 
32,0
32,0

33,0
1:33,6 
,1:33,7 
1:35,4

1. Kratochwllówna 
2.Jarkuliszówna 
3.Mlchalczykćwna 
4.Fitzówna II 
S.Fritschówna
6.Ant kow iakówna 
7.Grallórma 
B.Płaskudzianka 
9.Domańska

.lO.Reicherówna i 
Średnio: I

AZS.W. 3:02,9
Gls.zo*.3:26,0
Sleml®3:31,4
Giszow.3:35,2
Giszow.3:35,8
Warta 3:41,7
Giszow.3:42,0
EKS. Kat 3 -.43,0
A25.ST. 3:43,2

Hak.Blel3:43,3
3:34,4-

1.500 m.st.dcwrolnym.

l.Kratochwilówna AZS.W.6:46,6
2.Jarkuliszówna Głazów.
S.Swięclńska Leg. W.
4. Antków iakovma. Warta
5.Ulchalczykówna Siem.
6. S andb er żanka-. Mak. Kr <

,7:25,2
,7:32,5
7:41*6
7:42,2

,7:44,3
7.B£askudzlankei EKS, K,7:49,0
S.Blumelówna Unja P.7:55,6 
9.Krysikierówna. Mak-W- 8:04,4 
•lOrSZs - * Si-śzo».- 8 :-H'. O

Średnio: 7:41i2 
100 m.st,klasycznym.

1.Jarkiiliszówna Głazów.1:35,8
2.Michalczykówna Slem. 1:38,0 

Glszow.l:39,3S.Fitzówna II 
4.Frltschówna 
5.Antkow i akówna 
G.Grallówna 
7.Domańska

Giszow.1:39,6
Warta 1:40,6

Giszow.1:44,0
AZS. (7.1:45,5

S.Rosadzlanka AstraBrot. 1:45,8 
9. Jeziorska Skał% 08^.1:46,2 
lO.Krymkierówna Mak,W.l:48,6

Średnio: 1:42,3

l.KratoohwJ-lówna AZS.W.29:14*0
S.Antkowiakówna Warta 31:02,2

Giszow.31:21,5
GiśzÓw.31:44,5 

_______________ Głazów. 31:45,4 
ó.MlchalczykóTOa Siem, 31:57,1

S.Fitzówna II
4.Fitzówna I
S.Wallachówna

7.1tiillerówna: ?Sp',K. 34:14,0 
8.Antoniewicz. UnJa.P. 34:22,4 
Ś.Piętówna AZS.Poz. 34)50,0 
•iO.Blumślówna -Unja, Poz-,34:57; 6

Średnio: 32:32*9

200 m.st.Łląsycznym. ■

1.Jarkullszówna Gluzów.
2.Michalczykówna Siem.
3.Fitzówna II GIszot,
4.Fritschówna Giszów.
S.Antkowiakówna Warta
6.Grallówna Giszow,
7.?łaskudzianka EKS. K<
8.Domańska AZS.War,

3:26,0 
3:31,4 
3:35,2 
3:35,8 
3:41,7 
3:42,0 
3:43,0 
3:43,2

r

S.Reicherówna HaJc;Blei,3:43,3
lO.Gwoidzlówna Siemian. 3:44,8

Średnio: 3:38,6

100 m.nawznak.

1."orawska Delf.War.1:40,5 
g.Wbńśikówna Siemian.1:44*0 
S.Fitzówna II Giszow. 1:44,2 

.4.Sch3nfeldóima Uak.K.l:46,4
S.Szczerbówna Bog*Iw.l:47,4 
6.ŁIatysiakówna AZS,W. JL;47,8 
7.Zeligerówna ZASS.W. 1:48,0 
a.Reicherówna Hak,Blel.k48,0 
9.Antkowiakówna Warta 1:50,2 
lO.Zatonówna Leg.War.1:50,7

' . Średnio; 1:46,7

i

C.C.M. Łyżwy, Kije Kraiki E=.sL Komispol
Caston amiiot

Rekor d
Syzyf OTie-rzyl wzrokiem. oL 

brzymfą sikałę, którą miał wnieść 
na szczyt góry. I choć nie było 
po temu żadnej konieczności ge
ologicznej lub estetycznej, z męż 
nćtn sercem zabrał się do robo
ty.

Splunął więc w ręce, tak, jak 
to robią robotnicy, roztarł ślinę, 
poęzęm zaparł się w ziemi, aby 
lepiej zastartować, napiął mięś
nie, w strasznym wysiłku pod
parł kamień, ruszył go z miejsca, 
popchnął naprzód 1 rozpoczął 
wspinaczkę, wskazując drogę 
przyszłym alpinistom i kolarzom 
Tour de France,

Po godzinie zroszony potem, 
bez łchu obejrzał się, aby zoba
czyć pochyłą drogę. Z rozpaczą 
stwierdził, że od punktu wyjścio 
Wego dzieliło go tylko parę me
trów. Przy pomocy wielkiego 
krzepienia podparł kamień, w 
nadziei, że będzie mógł trochę 
odiiocząć. Ale Tartar, dozorca, 
nie tracił go z oka ani na chw> 
lę*

Dalej, Syzyfie, —- krzyk-

Syzyfa
nął do niego przez tubę. — Tu 
nie wolno próżnować.

Syzyf pozwolił sobie na dow-. 
cip miernej wartości.

— Czyżby pan zwalniał ludzi, 
którzy nic nie robią?

Tocząc z gniewu ochami, na- 
czelnik więzienia zagroził szy
dercy gniewem bogów. Syzyf, 
który był już niemile dotknięty 
swym pobytem przymusowym 
w tych stronach, zamilknął. Nie 
chciał pogorszyć jeszcze swej 
sytuacji 1 ciężko wzdychając, za 
czął się wspinać dalej.

Po dziesięciu godzinach stwier 
dził, że jest zupetnte wyczerpa
ny. Ale za chwile kamień miał 
już ukoronować szczyt góry.

Z uśmiechem na ustach Syzyf 
ostatnim wysiłkiem popchnął do 
góry kamień, który przekroczy! 
cel i pociągnięty własnym cię
żarem, stoczył si’e po pochyło
ści. oddając tysiącznem echem 
hałas swego upadku.

Ze szczytu Olimpu Jowisz za-- 
śmiał się sardonicznie:

-- Jeszcze wie skończył z tym

kamieniem — powiedział.
Syzyf nie wiedział co go cze

ka. Ciężko dysząc, patrzał na 
kamień, który zatrzymał się da
leko w dole.

—• Wszyscy na dół! —- rozka
zał Tartar, dozorca.

Syzyf zeszedł, nie spiesząc 
Się.

— Mój drogi... twój kamień,.. 
A więc! Nie masz nic lepszego 
do roboty, jak wnieść go zno
wu.

I wstrętne indywiduum swą 
elegancką szpicrutą uderzyło go 
lekko po łydkach.

Zrozpaczony Syzyf we
stchnął.

Najlepiej „bierze“ się. ludzi na 
próżność. Dozorca wiedział o 
tern lepiej, niż ktokolwiek Inny. 
I wygrał ten. niezawodny atut.

— Ża pierwszym razem wnio
słeś kamień w ciągu jedenastu 
godzin. Patrzałem na stoper. Mo 
żesz to zrobić dużo prędzej. 
Spróbuj pobić swój rekord.

Ponieważ zaapelowano.dó je
go - uczuć sportowych, Syzyf 
wyprostował się. zwłaszcza, że 
z dwudziestu próżniaków, znęcę 
nych i apowiedzianą próbą, za
chęcano go.

I po raz drugi Syzyf zaczął 
wm ;ć kamień. Zarobił 23 minu
ty w stosunku do poprzedniego 
czasu. Ale kamień spadli zno
wu.

• Na Olimpie Zeus śmiał się cią-, 
gle.

Po raz trzeci mistrz zaatako
wał swój czas. Nauczony do
świadczeniem, poprosił widzów 
o rozesłanie na szczycie maty, 
aby kamień mógł się tam zatrzy 
mać.

Zyskał znowu 7 minut i 3 se
kundy. Ale kamień spadł.

Zniechęcony, choć zwycięski 
Syzyf zeszedł .na dół. Wówczas 
dozorca wziął go na bok.

— Nieszczęsny Syzyfie — po 
wiedział, ściskając mu rękę. — 
Cokolwiekbyś zrobił, kamień 
zawsze spadnie. Tak zdecydo
wał Jowisz w swej boskiej mą
drości. Trzeba, rozumiesz, aby 
ten kamień wędrował na szczyt 
i spadał dla twej wiecznej kary. 
No, no, odwagi, mój olbrzymie-. 
Może po treningu dojdziesz do te 
go, że będziesz nosił go trzy ra
zy dziennie.

Syzyf słuchał go zdumiony, 
Jak pogodzić swój spokój oso
bisty z żądaniem Zeusa. Nagle

błyskawica genjuszu oświeciła 
mu umysł.

— Przyjaciele — powiedział 
do zgromadzonych gapiów. — 
to nie jest sprawiedliwe, aby cią 
gle tylko jeden robił wszystko. 
Pozatęm jestem już trochę zmę
czony 1 zupełnie nie mam. ochoty 
się przeforsować. A Jowisz ży
czy sobie, aby kamień był w c ą 
głym ruchu. Otóż rozrywki są 
tu dość rzadkie. A wiecie jak 
źle wpływa.bezczynność na funk 
cjonowanie organizmu. ;Aby 
więc utrzymać się w formie, ra
dzę wam robić to samo, co ja.

Liczne „hurra" powitały mo
wę Syzyfa.

— Wulkan dostarczy nam na- 
pewno jakiś puharek, — mó
wił Syzyi dalej, — który będzie 
nagrodą w tej imprezie. Dozor
ca będzie przyjmował zgłosze
nia. , ' .

Tłum rzucił się do stolika. Po 
pięciu minutach było już 120 
zgłoszeń,

— No, mam teraz spokój przy 
najmhlej na miesiąc — powie
dział Syzyf, zacierając ręce, — 
Kamień będzie Wnoszony trzy 
razy dziennie, a Jowisz bedzie 
słyszał tylko jego upadek.

Zawodnicy zaczęli z. sercem

' pełnem radości. Żaden z nich mi
mo zaciętości i uporu nie pobił 
rekordu Syzyfa. Za każdym ra
zem gdy kamień spadał niecąc 
straszliwy hałas, Jowisz śmiał 
sie do rozpuku.

— Ciągle jeszcze ten Syzyf i 
jego kamień.

Zapisy wzrastały. Syzyf «de
cydował się pobierać wpisowe. 
Początkowo naznaczył niewiel
ka sunnę, ale wobec powodzenia 
zwiększył stawkę.

A ponieważ klientela ciągle 
wzrastała I zgłaszały się tłumy 
amatorów, Syzyf nie dotknął już 
więcej swego kamienia. Żył gpo- 
koinie ze swej renty. Zrobił ma
jątek.

Wszyscy są .zadowolenf. Sy- 
zyt który wyzwolił sie ze swej 
kary. Dozorca, który może drze
mać. ponieważ praca jest wy
konywana regularnie 1 prędko. 
Mieszkańcy Tartrarji ponieważ 
maja rozrywkę I mogą treno
wać. I wreszcie Jowisz, który 
śmieje sic z całego serca, gdy 

i słyszy trzy razy dziennie hałas 
spadadacego kamienia — tak wla 

. śnie jak to przewidział, gdy wy
znaczał karę... Syzyfowi.

J Koniec;
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PRAGA, 15.1. — Tek wł. —- Wie
le zmian zaszło w stosunkach ho
kejowych polsko-czeskich od ostat
niego występu naszych graczy w 
Pradze, przed 7-m.iu laty, zakoń
czonego naszem zwycięstwem 1:0.

Była tu przedewszystkiem Kry- 
nica, która dużo złego narobiła. 
Czesi wyjechali wówczas do Kry
nicy jako pewny kandydat na mi
strza Europy, a wrócili pokonani, 
gajmując ostatnie miejsce wśród fi
nalistów, do czego przyczynił się 
silnie mecz z Polską zakończony 
wynikiem 0:0,

Czesi wzięli sobie bardzo do ser
ca klęską krynicką i za wszelką cc 
nę chcieli się zrewanżować. Oka-

się ataki obustronne dawały pełne [ trować się w obronie dla utrzyma- 
zaoowolenie widzom. nia wyniku.

Trzecią tercja skończyła się dla I Druga bramka pada znów z da
nas fatalnie. Gracze nasi nie spo- lekiego strzału Hromadki. Sznajder 
strzegli się, że teraz Czesi dadzą ; zakryty Krygierem nie widział 
z siebie wszystko. Drużyna nasza strzelającego. \ 
popełniła błąd taktyczmy, prowa- Następuje okres szalonego tem- 
dząc otwartą grę, zamiast skoncen-lpa miejscowych, którzy zdobywają

dalsze cztery. bramki, dwie przez 
Małecka i dwie przez Hromadkę. 
Ku końcowi nasi przeprowadzają 
klika ataków, z których jeden po
wiódł się i Krygier zdołał strzelić 
honorowego gola.

Z graczy naszych na wyróżnie
nie zasłuźuje przedewszystkiem

Sznajder. Ponadto reszta graczy w 1 się za Krynicę, 
dwóch pierwszych tercjach gry sta 
ła ną wysokości zadania, w trze
ciej zawiodły wszystkie linje. Z 
Czechów trudno kogoś wyróżnić. 
Wszyscy grali z niesłychaną ambi
cją, chcąc za wszelką cenę uzyskać 
jaknajlepszy wynik i zrehabilitować

Gra prowadzona była zupełnie 
fair, tak, że sędzia nie miał trudne- 
go zadania. Licznie zebrana pub.i- 
czność zachowywała się wobec 

‘ graczy zupełnie popraw-naszych 
nie.

W paru wierszach z całego
PARYŻ. 15.1. — Tel. wt — Nagro

dę z mowa szosowców wygrał Archam 
bamid przed Aarteeun. Renesem. Ledu-
dem. Peliissiereim i Binda. Za motora- 
m'; (3x20 km) triuwntował Giorgetti• 4^ ” rn. «w Drumiiowi uiwreiur

oo tCSO nadarzyła się dopiero , (1>rz,cc] Reiywaiudeni, Laicquehayem i Le- nhnrjHlA 1 HIA MinAmtiidi ioi nru7V- .j _____ _obecnie i nie zapomnieli jej wyzy
skać, przynajmniej częściowo; pi-

'tolmeiurem.

świata
U11W dzień LTC —■ Team war- 

szawski 2:0 (0:0, 1:0, 1:0). War- 
sznwa jak w dniu poprzcdtiitn. 
LTC wstawił tym razem również 
i rezerwowych graczy i rezerwo
wy atak, t. j. Jedliczka, Kuczorę i
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szę częściowo przedewszystkiem 
dlatego, że przeciw najlepszej dru
żynie, jaką obecnie posiadają i któ
rej zawdzięczają swe wszystkie 
wspaniałe sukcesy tegoroczne, wy
stawiliśmy nie reprezentację Pol
ski, lecz jedynie kombinowany 
team graczy warszawskich i kra
kowskich. Ponadto drugi dzień za
wodów trudno również uważać za 
pełny sukces Czechów.

Drożyna polska przyjechała do 
Pragi w piątek wieczorem powita
na na dworcu przez zastępców po
selstwa polskiego w Pradze, wła
dze hokeistów czeskich i- reprezen
tantów prasy. Umieszczono na- 
sżiych graczy w pensjonacie Cen
trum, gdzie nie czuli się dobrze.

Czyżby przyczyną tego był fakt, 
graczom naszym zresztą nieznany, 
że dom, w którym zamieszkali, zo 
stał wybudowany na miejscu stra
sznej katastrofy, jaka wydarzyła 
się przed dwu laty, kiedy to w tern 
samem miejscu runęła konstrukcja 
żelazo-betonowego domu, będącego 
w budowie, grzebiąc pod gruzami 
ponad 50 robotników.

Mecz sam reklamowano ogrom- 
n'e. Nie zapomniano również o Kry 
mcy, dość trudno było im nato
miast określić nazwę naszego tea
mu. Przed meczef ogłoszono go ja
ko spotkanie LTC Praha z polską 
reprezentacją Warszawy.

LTC — team warszawski 6:1 
(1:0. 0:0, 5:1).

LTC: Pęka, Peters, dr. Ptis- 
bauer, Hromadka, Malecek, Sviho- 
vec.

Team poiskf: Sznajder, Ludwi- 
czak. MaterskL Marchewczyk/ Sze 
najch. Nowak, Werner, Krygier, Pa 
stecki.

Mecz ten był dla nas bardzo nie
szczęśliwy. Już w trzeciej minucie 
Hromadka z podania Małecka na 
skutek niezorientowania się naszej 
obrony, strzela pierwszą bramkę 
nie do trzymania.

Nasi powoli się rozgrywają i 
dość często podjeżdżają na połowę 
przeciwnika, strzelając przeważnie 
/daleka. Czesi jednak utrzymują 
/naczną przewagę. Sznajder ma po 
'e do popisu i świetnie się spisuje.

Druga'tercja stała pod znakiem 
zeznacznej naszej przewagi. Nie- 
teiy strzały oddawane zdaleka 

Te bvły groźne dla bramkarza Cze 
chów. Była to najpiękniejsza część 
gry, w której szybko zmieniające

PARYŻ,'15.1. -- Tel. wt. — Wyścig 
mwzelaj ha dystansie 8 kóm wygnał 
Lecunon 27:45 ; 2) LaihMte 27:47 ; 3) Vi- 
goanotn 28:03: 8) Rerolle. 11) Beddari.

BERLIN, 15.1. — Tel. Wl. — Wyścig 
1000 mitr, w hal; wygra t Pelizer 2.40;

towe 3:0 (2:0). bramki strzelili Titkos 
( 2) i Mank os .

BERLIN, 15.1. — Teł. wt. — Sfery 
utemieakie usMa wprowadzić na Olm 
■pjadę w Berlin e sporty motorowe.

MONAGHJUM. 15.1. - Tel. wl. — 
Bawaria ipoOoonała Aarstrie w pterw- 
szym meazu o putar bokserski amato
rów w stoS'Uinlkti 13:3.

3000 wir Syrlmg w 8.53.5. 2) Kołm
8.54.5. Kuta Sieveirt 14.75, 2) Bbeirle 
14.52. Skok wwyż Martens 182,60, plot 
ki Wegner 8.3.

BRUKSELA. 15.1. — Tel. wl. — Kry 
teirjum asów (100 kim) wygrał van He 
vel 2:17.17, 2) Dapaiuw. 3) Lonoke. 4) 
Charlier, 5) Wamtars. 6) van Ryssei- 
benghe. 7) van Hout. 8) o dwa okrą
żenia Piljnenburff. 9) Braspennmg.

SZTOKHOLM, 15.1. — Tel. wl. — 
Niemiec KoHtllhaas zinokaotowal na tur- 
iiiiejiu bokserskim, w którym brał u- 
dztał Chmielewski, dlwu Szwedów Nils 
sona i Fribarga.

PRAGA, 15.1. — Tel. wl. — Móstezo 
stwa miatrcleirsikiie Czedhostowaicji. w 
których mtelt wziąć udział inarc:arize 
polscy', zostały przełożone ma 2—5 mar 
ca,

BERLIN. 15.1. — Tel. wl. — Repre- 
zemtacja Wegier pobiła Nemcy Srod-

mujac pierwsze miejsce we wszystkich 
kcnkurenicjach.

Reprezentacja hokejowa Europy w 
składzie angielsko - amerykańsko 
(Ramsay) niem eckiem (R. Bali, Orba- 
nowskii i G. Bali) został pokonamy po
zaciętej grze przez Massachusetts 
Raugers w stosunku 3:1. Amerykanie 
ustępują Kanadyjczykom w technice,

ski. Jan Stary wygrał na punkty z 
Leupoldem, a Arenz pobił Dvoraka.

Neusel pobił Anglika Regie Meena 
w szóstej rundzie przez techniczny 
nokaut.

W turnieju tenisowym w St. Moritz 
Gentien pokonał Maiera. Rasmussen

Perslcra.
Pomimo przegranej mecz ten bjrł 

dla nas prawdziwą rehabilitacją za 
wczorajszą klęskę. Byliśmy pra
wie równorzędnemi przeciwnikairp 
i gracze nasi z łatwością unicestwia 
li silne ataki czeskie. Ponadto zo-

nv w io.o. «whumj ..w... - ...............
PARYŻ. 15.1. — Teł. wł. — Sensa-! ale przewyższała ich może jeszcze

cyćhy mecz Edimiomton Massacibusettis 
— Rainget®. przyniósł zwycięstwo Ka- 
nady jeżyk om w stosuiiiku 2:0 (1:0. 1:0, 
0:0). Pcizatem Frauda zremisowała z 
Europa 2:2.

WIEDEŃ. 15.1. — Tel. wt. — Próba 
skoczni Berg isl w fnniwbruckii wypa
dła doskemie. Zw.r^eżyt Norweg So- 
rcnsein — 331.1 (61, 53. 59). przed Bro- 
ellem (59 mitr) i Dietlem (57). Najdłuż
szy sjhok pora konkursem wyko,nał 
Soeretjsen 66 mór. Najładniejszy skok 
Stelli — 62.5 mtr.

WIEDEŃ. 15.1. — Tel. wt. — Zawo 
dy łyżwiarskie o mistrzostwo Austrji 
wygnał Lebon. znamy lekkoatleta, zaj-

SŻTOKHOLM, 15.1. — Tel. wł.— 
Występ Chmielewskiego w Sztok
holmie zakończył się pełnym suk
cesem. Polak pokonał w pierwszym 
dniu Szweda Flodstroema już w 
pierwszej rumdizie przez nokaut. 
Drabiego dnia przegrał, zdaniem

szybkością. Najlepszymi graczami by-
lii Palmer i HWiard.

W meczu 
średniej Ben 
,ny ik. o. w
gile.

Bokserzy

o mistrzostwo świata w. 
Jeby pobił przez technlcz 
dwun,aste;i rundzie Batta-

węgierscy walczy1! i w
Niemczech ze zmiemiem oowodze- 
mern. Szabo został 'pobity przez Gehł-
haara. .natomiast Lovas wygrał z 
Bemditem. Czisar z Sabniem, a Fogas 
z Sclnmowem.

As atutowy boksu czeskiego Hirdli- 
cka został znokautowany już w pier
wszej rundzie przez N etnea Berensme 
■iera, którego ongiś pewnie pobił Ar-

sędziów na punkty z Oestlingiem, 
którego pokonał w Polsce; nasku- 
tek jednak protestu spotkanie to 
zostało powtórzone i rewanż wy
gra! zdecydowanie Chmielewski,

Gramma 6:4. 6:2. Jones — Brugncnia 
6:3. 4:6, 6:1. W grze pań: Adamoff wy 
grała z Friedileben 6:2, 6:3 a Payot 
z Gallay 6:4. 7:5. W grze podwójnej

staliśmy pokrzywdzeni przez 
dziego, który uznał przeciw 
drugą bramkę, która wogóle

sę- 
nam

nie

Gramm. Mai er pobili 
tien 2:6. 7:5, 6:3.

Brugnom, Gan-

St. Moritz W-Turniej tenisowy w ----  
grał Amerykanin Jones bez gry gdyż 
jego rodak Burweil musiał wyjechać, 
grę mieszaną Payot. Borotra przeciw 
Adamoff Maier w stosunku 6:2,2:6,6:1.

Łyżwierka norweska Lie osiągnęła 
na 500 mtr. doskonały czas 55.3, lepszy 
od rekordu światowego.

Indie pokonały Włochy w meczu 
terinisowym w stosnumkiu 3:2 Stefanii wy 
grat oba mecze z Krishnwami i z Ka- 
poorem, Sertorio przegrał oba; także 
grę podwójna wygrab Indusii przeciw 
dci Bono-Bonzi w stosunku 6:2, 6:1.

Turniej tennisowy w Cannes wy
grał Rogers, bijać w finale Szwajca
ra Dlilmera 5:7, 6:2. 3:6, 10:8, 7:5. W

mając wyraźna przewagę nad prze

grze podwójnej Rogers. Lotan pobili 
Cocheta. Aeschlimana 1:6. 1:6, 6:4,

ciwrUkiem. waite.
Grę pań wygrał Satterth-

Walka o nagrodę prezesa Z.P.Z.S

Kto jest najlepszym sportowcem?

miała miejsca.
Pierwsza tercja przebiega . 

znakiem równorzędnej gry. Oba a-
pod

Terminarz ligowy
Grupa zachodnia

2 kwietnia: Cracovia — Podgórze;
9 kwietnia: Wisła — Ruch, Warta — 

Podgórze;
17 kwietnia: Ruch — Podgórze;
23 kwietnia: Garbarnia — Warta;
30 kwietnia: Warta — Wisła, Podgó

rze — Garbarnia;
3 maja: Wisła — Cracovia, Ruch — 

Garbarnia;
7 maja: dzień PZPN;
11 maja: Cracovia — Wisła;
21 maja: Garbarnia — Cracovia, War

ta — Ruch;
25 maja: Wisła — Podgórze;
2* maja: Wisła — Garbarnia. Warta 

— Podgórze, Ruch — Cracovia;
10

18

czerwca: Podgórze — Rąch;
czerwca: Cracovia — Wista, War
ta — Garbarnia;
czerwca: Podgórze — Cracovia;
czerwca: Wista — Warta;.
czerwca: Warta — Cracovia. Gar
barnia — Wisła;

29 czerwca: Ruch — Wista; _
2 lipca: Graco via — Garbarnia, Ruch

Na apel nasz umieszczony w po
przednim numerze Przeglądu Spor 
towego z racji dorocznego plebis
cytu, mającego ustalić listę 10-ciu 
najlepszych sportowców polskich 
w r. 1932-im, odpowiedzi posypa
ły się niemal momentalnie.

Sporą pączka kuponów, piętrzą
ca się na biurku redakćyjnem 
świadczy dobitnie, że ogół Czytel
ników zda je sobie dokładnie spra
wę z wagi moralnej plebiscytu, 
który ma rozstrzygnąć, kto z po
śród pół miljona polskich sportow
ców godzien jest miana najlepsze
go z najlepszych.

Jak było do przewidzenia, walka 
o pierwsze miejsce rozgorzała z 
miejsca pomiędzy Walasiewiczów- 
ną a Kusocińskim. Pełną niespo
dzianką jest wplątanie do niej na
szej trzeciej zeszłorocznej rekor- 
dzistki świata, słynnej dyskobolki 
Wajsówny.

Jak wiadomo, walka o nagrodę 
przechodnią, ofiarowaną przez pre 
zesa Związku Związków Sporto
wych, pułk. dypl. Juljusza Ulrycha 
jest jednym odcinkiem frontu ple
biscytowego.

Tutaj zawodnik, który licząc za 
pierwsze miejsce na każdej liście 
10 pkt., za drugie — 9 pkt, za trze
cie — 8 pkt. i t. d. zdobędzie punk 
tów tych największą ilość, zdoby
wa nagrodę na rok 1933-ci, a wszy 

| scy jego satelici umieszczeni na 
ostatecznej liście 10-ciu najlep
szych na miejscach od 2-go do 
10-go otrzymują dyplomy honoro
we naszego pisma.

Drugi odcinek frontu, to walka 
naszych czytelników pomiędzy so
bą. Zasady jej są następujące: któ
ry z głosujących potrafi zestawić 
listę bądź identyczną z listą osta
teczną, czyli będącą przeciętną 
wszystkich nadesłanych kuponów, 
bądź też lista jego będzie odbiega
ła możliwie najmniej od kolejności 
zawodników, wyróżnionych przez 

■ plebiscyt, kandyduje do jednej z 30 
nagród, ofiarowanych przez redak
cję Przeglądu Sportowego.

Kolejność nagród tych jest na
stępująca:

I-sza — rower firmy „Ed-Lit“;
Il-ga — zegarek męski na rękę:
III-cia — 2 kuoony do firmy „Tri 

cot“, wartości 30 złotych;
IV-ta — niklowana skarbonka do 

oszczędności:
V-ta — rtidjoodbtomrk kryształ- 

•kowy;
VI-ta — kaseta z platerami;
od VII-mcj do XX-tej — po kom 

plecie trzech mydeł toaletowych 
oraz po butelce wody kolońskiej; 
od XXI-ej do XXX-ej — po trzy 
ciekawe powieści.

.niku kandydata, t. zn. stosunek re
zultatu, osiągniętego przez danego 
zawodnika np. do rekordu świato
wego, dla polskości zagranicą i 
sportu w kraju;

2) moment propagandowy trium
fów, branych pod uwagę;

3) sylwetkę moralną kandydata-, 
jak-*, członka I dżentelmena. .... ...

Dopiero po tak wszechstronne! 
zważeniu szans każdego z kandy
datów należy odpowiednio ich po
segregować i umieścić-według za
sług na załączonym kuponie plebi- 
scy?*wym.
। Po wypisaniu na kuponie swego 

Przy formo-waniu owej listy czy imienia, nazwiska oraz dokładnego
telnicy musza brać pod uwagę na- adresu, należ" kupon wyciąć, nale
stępujące czynniki: pić na zwykłą kartkę pocztową j

1) wartość czysto sportową wy- wysłać pod adresem „Przegląd

P.P. Czytelnicy z Bielska. Każdy 
plebiscyt ma swoje specyficzne ce- 
chiy i warunki. Obecny różni się też 
nieco od 'poprzedniego na ..'najlepsze
go piłkarza", a) Każdy może nadesłać 
dowolną ilość kuponów. czv to jed
nobrzmiących. czy różniych, b) w ple
biscycie (należy brać pod uwagę za-

równo wynikli -kobiece, jak 1 męskie, 
c) ponieważ chodzi tylko o kolejność 
ina liście, a nie o ujawnienie różtićcy 
ktasy poszczególnych sportowców, 
przeto wszystkie 10 miejsc trzeba wy 
pełniąc różnemi nazwiskami, ą .wie

■powtarzać parokrotnie ‘tych samych.

Hokeiści wileńscy na Śląsku

— Warta;
9 Hipca: Garbarnia — Podgórze, Cra

covia — Ruch;
16 li.pca: Podgórze 

nia — Ruch. ------ _ ,
Grupa wschodnia: ■' osłabiony brakiem Wagnera i Prooh-

23 kwietnia: 22 pp. — Pogoń, Wasza- 11111116^1^,. rozgromił drużynę Makabi w 
wianka — ŁKS Czarni — Legja; ii stosunku 11:0 (2:0. 3:0. 6:0). przyczem

— Wisła, Gairbair-1

30 kwietnia: ŁKS — Czarni, Legja - 
22 p.p., Pogoń — Warszawianka;

3 maja: Pogoń — Legia;
'14, maja: Warszawianka — 22 p. p. 

Czarni — Pogoń., ŁKS — Legja;
'21 maja: 22 p.p. — Czarni, Legja - 

Warszawianka, ŁKS — Pogoń;
25 maja: Pogoń — 22 p.pd
'28 maja: Warszawianka — Czarni,

18

29

ŁÓDŹ, 15.11. — Te>l. wl. — Dalszy 
©ląg rozgrywek hokejotvvch o mistrzo 
sbwo Łodzi, przyniósł zdecydowane 

I gwycestwo faworytom. Union Toiurlng

większość bramek zdobył najlepszy 
.gracz — GUicensztajn. Mńmo tak wyso 
ktod przegiranej. z drożyny Makalbi na
leży wyiróżntó bramtorza. Sędzia p.

22 p.p. — ŁKS;
czerwca: Legja —* Pogoń, ŁKS 
Warszawianka; . .
czerwca: Pogoń — Czarni, War
szawianka — Legia, ŁKS — 22 p.p. 
czerwca: Legja — Gzami;
czerwca: Pogoń .— ŁKS, 22 P4>, 
Warszawianka;

1 lipca: Czarni —- ŁKS;
2 lipca: 22 nip. — Legja: . '.
9 lipca: ŁKS — Legja. Warszawianka 

— Bogoń, Czarni — 22 pjp-> .
‘16 Iroca: Czarni — Warszawianka.

Miller. , .
W dnugtem spoitikaini4i din ia. ŁKb. o- 

stabiony tenklem Firenicla i Wlsłaiw- 
skteffp pokonał dziko grajaca drożynie 
iSiKS-u ze Zgierza, w stosumiku 4:1 (0:1. 
1.0. 3:Ó). W plerwsiaeó tercji zglenza- 
mle w czas:'e zaimtesizairtóa .podbiriaimikio- 
wezo zidioibyll perwsza bramike i od
tąd ogramiozyli sle Już 'tylko do oibro- 
.r:y. W diroffeii tercji wyrównywa Król. 
W ostatnim tovzadramsve ŁKS ma duża 
.pnzeiwage 1 dalsze bramki strzelają Za 
leski (2) i Luitroslńsiki.

ŁÓDŹ. 15.1. — Tel .wl. — Mecz ho
kejowy miedzy drożyna wileńskiego 
„Ogniska" a ŁKStem przyniósł zasto- 
żoine zwyc.iestwo lepszym o klasę go- 

•ściom w stosiuinfcu 3:1.

KATOWICE, 15,1. — Ted. wt. — Mi
mo mroźni,, na Śląsku ruch w sporcie. 
Śląscy hokesci .lodowi mieli możność 
ipróbowaróa swoich sil z drużyna da- 
iłetaej .północy — AZS W ilnio. Drużyna 
t'a ma graczy sillnych, wytrwałych o 
wysokiieitn tempie jazdy, zigratiwch, 
ipleirwszonzędinycfa pod względem tech- 
inicznym i doskonałe usposobionych 
strzkatowo. Może tylko wiilniatniie grają 
zbyt oistro.

Naiileipszym byt spokojny i flegma* 
tyczny Wiirokro w bramce, wybrał się 
też Godlewski II w ataku. Andrzejew 
scy. zwłaszcza starszy, trochę zbyt wi 
docznie grali na kości.
- Willno rozegrało na Śląsku trizy me

cze : w sobotę w Bielsku .polkionato mlej- 
soowa reprezentacje 5:0 (2:0, 1:0, 2:0). 
W tern spotkaniu byli goście pamami 
'tomu, a zwycięstwo ich było zasłużone 
i mogło być wyższe, gdyby ciclmlej 
strzeilano.

W niedzielie przed poiłiudinieiiti twe- 
grali wilnianie spotkanie z Siemiano
wickim KH. Gospodarze dzteln e się 
bron iii. nie żałuJac Jedna kfaulli. Wynik 
iPOzostaJ nterozstozygniety 2:2 (0:1, 2:1 
0:0). Jak z wyniku drogiej tercji wi
dać. Siemianowice dzielnie dotrzymy
wały p'iacu gpśctom a nawet jakiś czas 
■prowaidziiiły. Punkty zdobyli dla Wilna 
Oodilewskl : Okolowtoz. dla Siemiano- 
wilc: oba Sitko. Ruchliwy tan klub ro- 
izeigra zawcdv o misitrziostwo Śląską z 
drużyna EVT z Cieszyna.

Tej siaimeij miedzieli o godiz. 14-eJ, ro- 
'zeigrałi goście za'wody ze Śląskiem, kltó

irego drużynę tworzyła Tęipreizamtacja, 
wyciśnięta z iparu klubów. Do gry sta 
neiM: sławny ipllkarski bramkarz Goer- 
litz, w obromłe nieudolny Kramer i bo
jowy Podleska, w ataku Anit, Wteja i 
Lorek, i słaba zmiana: NicwoJskk Ka
den i Stefek. Z tej trójki wyróżniał się 
iintergęntna gra Kaden, niestety, nie 
miiatł odpowiednio roizuirnieiiacyicłi . go 
partnerów. Całość przedstawiała dro
żynę nieskładna, grająca wprawdizie b. 
ambitnie, leoz niendoWe. zupełnie nie
świadoma kteramikiu oddawanych strza
łów i licząca więcej na .przypadek, niż 
na wyrobienie pozycji. To też technicz 
tiiie stall ślązacy o klasę niżej od gości. 
Dorównywali tylko wilnianom w ostro 
ści gry. Goeriltż, w bramce naogół do
bry. lecz nazbyt pamięitaJacw o swojem 
stanowisku w futbolu.

Przebieg gry nieciekawy. W pierw
szej tercji zdobył dla Wiitoa puinlkit Go 
dllewski. skutkiem mylnego podania go 
sDodarzy, , /

"W drugiej tercji Wilno stale gniecie 
gospodarzy, strzelając często i celnie. 
Dopiero pod koniec tej części gry An- 
dirzejewskii. wykorzystał podbramkowe 
zamieszanie u Ślązaków, gry na bram 
karzu leżało'kilku graczy własnych i 
leden z Wilna.

W ostatniej tercji widać już u gości 
oznaki zmęczenia. Zwłaszcza,5 że był 
to ich trzeci w ciągu doby mecz. Tb 
Jeż mmiej maja z ataku w tym czasto. 
raiezej stóswtla' taktykę miiirowian 'a.

Widowinóa, wobec • 10-stopn lewego 
mrozu, słabo obsadzona.

Sportowy1*, Warszawa, ul. Mar
szałkowska 3 — 7.

Przy okazji podajemy ostatnie 
pięć list, ustalane corocznie przez 
naszych czytelników, począwszy 
od r. 1927rgo. Brzmią one następu
jąco:

Rok 1927: 1) Konopacka, 2) Róm 
Kostrzęwski,. 4) .Adamow- 

ski, 5) Freyer, 6) Czech, 7) Lote.cz- 
kowa, 8) Kleinadel, 9) Dobrowol
ski. 10) Kuchar.

Rok 1928: 1) Konopacka, 2) 
Czech, 3) Więcek, 4) Kostrzewski, 
5) Antoniewicz, 6) Tuipalski, 7) Cej 
z:k, 8) Kusocinski,' 9) Polankowa, 
10) Górny.

Rok 1929: 1) Petkiewicz, 2) 
Czech, 3) Walasiewiczówna, 4) Ko
strzewski, 5) Gzowski, 6) Stefań
ski, 7) Adamowski, 8) .Cejzik, 9) 
Górny, 10) Bocheński.

Rok 1930: 1) Walasiewiczówna, 
2) Bocheński, 3) Kusociński, 4) Pet 
kiewicz, 5) Konopacka, 6) Jędrze
jowska, 7) Laskowski, 8) Czech, 
9) Majchrzycki, 10) Szamota.

Rok 1931: 1) Kusociński, 2) Tło- 
czyński, 3) Jędrzejowska, 4) Bo
cheński, 5) Mikrut, 6) Manteufflów 
na, 7) Konopacka, 8) Stogowski, 
9) Czech, 10) Arski.

Przeglądając Te listy, widzimy 
jak poważną rolę odgrywają nasze 
plebiscyty w historji sportu pol
skiego. Wystarczy przeczytać te 
50 nazwisk, uwiecznione na listach 
wymienionych, a stanie nam przed, 
oczyma jak żywe ubiegłe pięciole
cie, triumfy olimpijskie: Konopac
kiej, wspaniałe sukcesy jeźdźców 
polskich w N. Jorku, Nicei i Rzy
mie, świetne triumfy hokeistów i 
narciarzy, dobre czasy bokserów, 
pływaków i kolarzy.

Dziś czytelnicy nasi przystępują 
do pisania historji sportu polskiego 
za rok 1932-gi. Odpowiedzialne to 
zadanie polecamy im z pełnią zau
fania, wiedząc, że nikogo.zbytecz
nie nie wywyższą, a tembardziej 
nikogo nie skrzywdzą, lecz nagro 
dzą wszystkich bez wyjątku we
dług zasług, położonych przy bu
dowie wspaniałego gmachu sportu 
polskiego.

taki często strzelają, nasi niestety 
mniej celnie. W drugiej tercji gra 
przez-kilka minut rezerwowy atak 
Czechów, co gracze nasi wyzysku
ją i zagrażają poważnie bramce 
miejscowych. W pewnym momen
cie pada zupełnie niespodziewanie 
strzał Kuczery, oddany z potowy 
boiska. Sznajder nieprzygotowany 
puszcza pierwszą bramkę.. Wraca 
znów dawny atak Czechów i gra 
już do końca.

W trzeciej tercji gra toczy się 
dość ostro, lecz utrzymana jesrt w 
ramach należytych. Czesi gwałto
wnie atakują. Tym razem nasza dru 
żyna gra taktycznie lepiej i nie dxy 
pnszcza do strzelania bramki, a-ie 
nie rezygnuje również i z ataków. 
Po zmianie pól następuje, dziwny 
moment. Bramka nasza przy ataku 
Czechów została odsunięta, bram
karz podnosi ją do góry celem po
prawienia. W tym momencie odbi
ty krążek od tylnej bandy wchodzi 
z tyłu do niej. Sędzia mimo prote
stów z naszej strony bramkę uzna- 
je. Następuje jeszcze kilka obu
stronnych ataków i mecz kończy 
się wynikiem 2:0.

Gracze nasi w tym dniu byli o 
klasę lepsi. Atak kombinował zna
cznie lepiej, zbyt liczne były jednak 
jeszcze spalone. Również słabo 
przedstawiały się u nas strzały. 
Czesi pokazali także i w tym dniu 
doskonałą grę, jednak mało celową. 
Fakt, że pierwsza bramką, była 
strzelona przypadkiem i^pfzeźr Ter’’. 
zerwowego gracza, a drugiej wca
le nie było, świadczy o naszym po
ziomie.

Sędzia p. Rzezać uznaniem nie
byłej bramki nie najlepsze wysta
wił sobie świadectwo.

Ogólne wrażenie z obu meczów 
raczej dodatnie. Drużyna nasza po
kazała grę otwartą, pełną tempe
ramentu, leoz nie ostrą. Lepiej u- 
wydatniały się akcje solowe, niż. 
kombinacyjne. Grą swą zwłaszcza- 
w drugim dniu pozyskali sobie pol
scy gracze sympatię publiczności, 
która się licznie na boisku zjawiła. ■

(M.).

KATOWICE; 15.1. - Teł. wł. - W 
Rybniku odbyły się zawody bokser
skie pomiędzy drużyna Sokoła z Ryb- 
n<ka a drużyną z Morawskiej Ostrawy. 
Zwyciężyli pewnie i.. wysoko Czecho- 
słowacy. bijać gospodarzy 14:2.2

KATOWICE, 15:1. — Tel. wł. — W 
trzeciej turze spotkań. miedzyklubo-
wyich ęzolowyęh piłkarskich dirażymo- 
kręgu śląskiego o nagrodę ^Expressu i 
Itas.trmyainiego“. rózęgranó nasłebuJace |
mecze: Słowian --- Wawel z Nowej 
Wsi 5:2j(l :0). Śląsk Śwńetochłowicei— 
1FC 8:1 (4:1). Pogoń Nowy Bytom 
Orzeł 4:4 (1:2). Czarni Chropaczów —

Kimon olebiscv*owv

Kto jesi aaileoszym 
sportowcem oofsk<m

Nazw ska:

1

2.

3.

4.

5,

6.

7.

8.

9

10

Imię i nazwisko czytelmka

Dokładny adres.

PjA Ponad wszelką wątpliwość wyższy ._
| M W jest środek, który został wynaleziony po latach całych

WW poważnej pracy 1 oddany do rąk publiczności dopiero 
W* po przeprowadzeniu klinicznych doświadczeń przez

| wybitnych naukowców. Jeśli whe po 30 lalach środek
B W W ten cieszy się na całym świecle uznaniem z powodu 
■ W W • twej skuteczności, czystości 1 nieszkodliwości, to można 
k ■■ twierdzić, że Jest wyższy ponad wszelką wątpliwość. 
M ■■ Asolrlna istnieje tylko jednał Do nabycia w aptekach.

Br I ■! ■II—MMIMIIM I

KS’Chorzów 11:1 (5:1). KS 06 Kato
wice— KS Dąb 3:3, (0:2). Po tych 
grach na czele tabeli stoi nadal Dąb. z 
pięciu punktami.

Jarosław. W dniu 8 stycznia b. r. 
urządził jarosławski oddział lwowskie 

Ti go , AZS-u zawody: lekkoatletyczne - w 
piali sportowej ośrodka W. F. Wyniki' 

.|5O m. —- Cena III 6.4: skok wdał — 
Tarnawski 5.86: skok wwvż i. 800 m. 

! I — Lorenc 1.52 i 214.7: kula oburącz
Wróblewsiki 19.31 (10,79 i 8.52). S at- 
ikówika — AZS III — AZS I 40:34,

Idealni 
astrze 
do go enia

tY2UIY"0We' użvwane kupuję.7 • mrzedąlę. .zamieniam. NP
kinie, ostrze ia oócżekanlm Uwaga: 
Obuwie sportowe ókazeinle tanio. .
BAON O 10. Zvlberberg.
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Marusarz St. - Czech Wl. - Polankowa
Zwycięzcy trzech biegów o nagrodę wędrowna im. ś.p. WóycicKego

Rokrocznie urządza Wisła za
wody o-memoriał ś. pi por Wóy- 
cickiego, ongiś znakomitego za
wodnika tego klubii. W skład za-
wodów wchodzą.- bieg otwarty . i 
złożony.na dystansie 18 km., bieg 
30 km. dla oficerów, bieg pań i pa
nów, oraz skoki.

Równocześnie odbył się bieg na 30 
km.., 2 okrążenia na powyżej wy
mienionej brasie. Bieg pań i junio
rów na dystansie 8 km. identycz-
ny z pierwszą częścią trasy senio- 
rów.

Trasa dobrze znaczona, wszyscy 
zawodnicy zadowoleni, miejscami 
prowadziła wysokiemi lasami, gdzie 
się dawał odczuwać brak grubszej 
warstwy śniegu. Jako jeden z p:er- 
wszych nr. 5 startuje Berych Wła-

W. obecnym sezonie widać wię
kszą opiekę naczelnych władz nar
ciarskich L j. komisyj sportowych, 
których .członkowie są obecni na _ .
prawie każdych zawodach, obserwu . dysław. którego tym razem prze-
jąc pilnie formę poszczególnych za
wodników. by potem uczynić od
powiedni wybór na mistrzostwa 
FIS. I tym razem stawiła się komi-
sja sportowa z kapitanem 
rem na czele.

Widoczna jest również 
planowość w urządzaniu 
Zwykle urządzało się

Faeche-

większa 
biegów. 

najpierw
bieg na 10 km. i sztafetę na 10 km., 
a potem szafowano już hojnie 18-ka 
mi. Obecnie wzorując się na Nor
wegach urządzono biegi miarowo..

Organizacji zawodów możnaby
zarzucić jedno, co dotyczy wszyst
kich dotychczas urządzanych im
prez, a mianowicie znaczne opóź- |

śladował pech. Spada mu kilkakro
tnie wiązanie, to też wynik jego 
jest stosunkowo słaby.

Swą znakomitą formę pokazał je 
szcze raz Marusarz Stanisław, któ
ry przechodzi pierwszy w czasie 
o z górą pó. min. lepszym od Sku
pienia, trzecie miejsce zajmuje An
drzej- Marusarz, który widocznie 
poprawia swą formę w biegu. Do
bry zawodnik strzelec Słowiński ła 
mie zaraz na początku biegu nartę 
przy mijaniu drugiego zawodnika 
w łesie i odpada. Jako czwarty 
przybywa Michalski w bardzo do- 

I brej formie i sMu. Piąty Orlewicz. 
który wyrabia się na dobrego bie-

Z AKADEMICKICH MISIRZUilW ŚWdAlA W 51. MORITZ
Pahil (Niemcy), wicemistrz akadwńcki w slalomie.(jiurtormsen (Nor.) zdobywca drugiego miejsca w skokach.

- --------------- ----------- Igacza. Gawlikowski z Wisły po
menie startu, co n:e wpływa do- przebytej chorobie ciągle jeszcze 
brze na zawodników, krórzy czę- |s|aby.
sto muszą biegać głodni. Trzeba po 
starać się koniecznie, by zawody
odbywały się punktualnie.

Trasa biegu prowadziła z Lipek 
ostremi podbiegami wprost od star 
tu przez Księży Las, Krzeptówki, 
Gronik do Małej Łąki i pod rege
mi z powrotem, pełne 15 km. Tra
sa-lekka, lekkie podbiegi. Pierwsza 
część o charakterze norweskim.

W biegu na 30 km. puhar oficer
ski zdobywa na własność por. Łę- 
towski z 4 o. s. p. Poza konkur
sem w biegu tym oierwsze miejsce 
zdobywa Czech Władysław, dru
gie Kuraś, trzecie Kozik, znany za
wodnik 4 p. s. p. Żałować należy, 
że do biegu tego nie startuje wię
cej oficerów.

Bieg pań nie przynosi żadnych 
niespodzianek. Pierwsze miejsce w 
świetnej formie zajmuje Polanków-

na przed Stopkówną, trzecie Cho- 
tarska. Między temi trzema zawod
niczkami stanowiącemi naszą extra 
klasę, a następnemi jest znaczna 
różnica w czasie.

U juniorów Giewont potwierdza 
swą dobrą formę.

We środę odbędą się skoki do 
biegu złożonego o puhar przecho
dni memorjału Wójcickiego. Głów
nymi konkurentami są Marusarz 
Stanisław i Łuszczek. Ten ostatni 
ma jednak czas o 5 minut gorszy 
od Marusarza i nie zdoła prawdo
podobnie skokami tyle nadrobić by 
się wysunąć na pierwsze miejsce.

Startowało ogółem powyżej 100 
zawodników, w tym 6 Łotyszów. z

LOUIS GERARDIN

47,28, 6) Łuszczkówna 49,30.
। pa,, ,ia u w . . .......... Bieg juniorów na 8 km.: Giewont
Iwa 39.43, 2) Stopkówną 40.44, 3) Adam 35,01, Bocheński 35.30, Go- 
Chotarska 42.03, 4) Szwarcbartów- łębiowski 36.59, Kunz 37.31, Kos-

których najlepszy zajął 20-te miej-12.58.57.
Bieg pań na 8 km.: 1) Polanko-

1 on ao et__ /in AA 2^
sce w biegu.

Wyniki: s
1) Marusarz Stanisław 1.02.03, 

2) Skupień 1.02.51. 3) Marusarz An
drzej 1.03 56. 4) M;chalski 1.04 32, 
5) Orlewicz 1.05.08, 6) Berych 
Jan 1.05.38, 7) Nowacki 1.06.12, 8) 
Mieszczak 1.06.20. 9) Stopka
1 .06 50, 10) Grajcar 1.07.31, 11) Łu
szczek 1.07.31. 12) Dawidek Tade
usz 1.07.48, 13) Motyka St. 1.07.48.

Wyniki biegu na 30 km.:
1) Czech Władysław 2.29.07, 2) 

Kuras 2.32.53, 3) plut. Kozik 2 40.09, 
4) Mamcarz 2.42 00, 5) por. Łętow- 
ski 2.45 55. 6) Stopka 2.52 21. 7) Ką-
cik 2.52.43. 8) ppor. Kowalski

na 47.15. 5) Wilżanka-Czechowa cieszą 37 40.

Krokiew ożyła
Pierwszy konkurs skoków wygrywą Łuszczek

ZAKOPANE, 15.1. — Teł. wł. — | gów nietylko na wielkiej skoczni
Dotychczas zima nie była łaskawa 
dla skoczków. Z powodu słabych o-
padów śnieżnych nie można było 
urządzić żadnego konkursu, a sko
czkowie nie mieli możności trenin-

na Krokwi, lecz i na małych.
To też z ciekawością wyczekiwa

Gerardin najmłodszy z muszkieterów Kolarskich Francji
Francja ma swych słynnych mu-1 bryce samochodów „Renault". Je-

—a........  i™-. „„ „r., g0 paipa był zapalonym kolarzemszkieterów w tennisie, lecz na po-
dobne miano zasłużyła sobie rów
nież znakomita trójka ko'arska: Mi 
chard, Faucheux i Gerardin Zespół 
ten rozsławił kolarstwo francuskie 
po całym świecie.

W swoim czasie zamieszczali
śmy sylwetkę nestora trójki — Mi- 
charda, obecnie przedstawimy Czy 
telnikom najmłodszego muszkiete
ra — Gerardina.

W istocie Louis Gerardin, mistrz 
Francji, jest prawie „dzieciakiem", 
bo liczy sobie zaledwie 20 lat. Roz
począł swą karjerę kolarską jako 
15-stoletni chłopak, a pełnym ta
lentem zabłysnął w r. 1930, kiedy 
to zdobył w Brukseli! amatorskie 
mistrzostwo świata.

Louis należy do ludzi, których 
los zmusił już od najmłodszych 'at 
do pracy zarobkowej. To też pra
ca i obowiązkowość cechują tego 
sympatycznego sportowca. Praco
wał on jako technik-rysownik w fa

i od niego to Louis otrzymał pier
wszy swój rower.

W 1929 r. Gerardin jest już jed
nym z lepszych amatorów swego 
kraju. Coprawda dostaje jeszcze 
cięgi od Beaufranda, a nawet Per- 
rina, lecz gdy chodzi o wielką sta
wkę, potrafi pokazać pazury. To 
też jeszcze w tym roku zdobywa

strzostwo Paryża i tegoż roku zo- 
staje światowym królem amato
rów w Brukselli. Wkrótce po tym 
triumfie, bo w listopadzie 1930 r 
Gerardin przechodzi do obozu za
wodowców i zostaje trzecim kolar
skim muszkieterem Francji.

Ten „nowy człowiek" coraz czę
ściej sprawia kłopot swym rutyno
wanym kolegom Micha rdowi i
Faucheux. zabierając im raz po ra- 

mistrzostwo amatorskie Francji. zu pierwsze miejsca. W rezultacie 
Na początku 1930 r. wygrywa mi I tej „działalności" Louis ma w 1931
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Poreda
Stanisław Poreda przegrał przez 

techniczny k. o. z Ernie Schaafem. 
Jest to dla nas niezbyt przyjemna 
nowina, tembardzlej, iż pierwszą 
walkę z nim. Polak wygrał pewnie 
na punkty. Możliwe jest, iż Pore
da zbyt wcześnie zdecydował się 
na tak poważny mecz, gdyż nieda
wno odniósł kontuzję krzyża.

Nie ulega wątpliwości, iż Schaaf, 
jako stary rutyniarz, wyciągnął z 
pierwszego spotkania odpowiednie 
wnioski i podoatrzył słabe punkty 
przeciwnika. Mimo, iż Schaaf (uro-

- Schaaf
sza on znacznie rutyną Polaka.

Schaaf walczy od roku 1925, a 
Poreda debjutował dopiero w roku 
1929.

Amerykanin stoczył 94 oficjalne 
mecze, a Polak zaledwie 37.

Schaaf nie jest zbyt ciężki, jego 
przeciętna waga wynosi 87 kg., ale 
zato jest ooteżnego wzrostu (186
ctm.). Camera przewyższa 
wzrostem tylko o 12 ctm.

go

dzony w 1908 r). zaledwie o rok

Po porażce Poredy. Schaaf, któ
ry zresztą już na początku 1932 r. 
był klasyfikowany jako trzeci bok
ser świata, stał się najpoważniej
szym rywalem Sharkey‘a, Schme-

jest starszy od Poredy, przewyż- I linga i Maxa Baera. K. G.

Kakao Owsiane

TROSKA o DZIECKO

CZOŁOWE ZESPOŁY HOKEJOWE LODZI 
u góry drużyna Ł,K.S‘u, na dole hokeiści Triumfu.

nakaztre matce’ dbać o latwosirawne 
i pełnowartościowe pożywienie dla niego 

Taktem iest

r. na rozkładzie wszystkich najlep
szych sprinterów świata i wygry
wa paryskie „Grand Prix“.

Rok 1932 zastaje go u szczytu 
formy; „Grand Prix“ i „Ooupe de 
Europe" (tu bije Scherensa i.Falk 
Hansena) stają s:ę jego łupem. W 
mistrzostwie Francji jest pierwszy 
przed Michardem i Faucheux. Nad
chodzą mistrzostwa świata w Rzy 
mie. Gerardinowi nie dopisuje 
szczęście, jest trzecim za Scheren- 
sem-i Michardem.

Louis jest typowem dzieckiem 
Paryża, powodzenie nie przewró
ciło mu w głowie. Jest dla wszy
stkich przystępny i miły.

Czy ma on namiętności poza ro
werem? Jeszcze jakie, — w pier
wszym rzędzie skrzypce. As ko
larski jest niezwykle muzykalny i 
wszystkie wolne chwile przepędza 
grając na skrzypcach, fortepianie 
łub harmonji.

Pozatem Louis jest również zna
ny z tego, iż ubóstwia kino, lubi 
pasjami grać w ping-ponga i oczy
wiście, jak każden szanujący się 
Francuz, przepada za polowaniem

Zdawałoby sie. iż konkurencja >'*< 
wodowa powinna raczej rozłączać 
trzech muszkieterów. Tymczasem 
jest odwrotnie, współżycie między 
Gerardinem, Michardem i Fau
cheux jest b. serdeczne.

Gerardin wziął b. do serca nie
powodzenie w Rzymie i już teraz 
się cieszy, iż tegoroczne mistrzo
stwa odbędą się w Paryżu, i że na 
swoich śmieciach będzie miał du
że szanse na rewanż.

K. Gryżewski.

no pierwszego konkursu skoków, 
do którego stawiło się przeszło 30 
zawodników. Skocznia przedsta
wiała widok niezwyczajny. Z po 
pod cienkiej warstwy śniegu wy
glądały źdźbła trawy, a po bokach 
widoczna była gruda i kamienie. 
To też nie należało się spodziewać 
żadnych nadzwyczajnych wyczy
nów od skoczków, którzy musie!! 
uważać by podczas wypadku nie 
potłuc się dotkliwie.

Odbył się jeden skok próbny i 
dwa skoki w konkursie. Jako pier
wszy oddaje skok trener Tomter, 
skacząc wogóle poraź pierwszy na 
Krokwi. Skok w stylu niebardzo 
ładnym , lądowanie i zjazd z sze
rokim uśmiechem, szalenie pewne.

Na dole skoczni wyboje, które 
trzęsą straszliwie zawodnikami, po 
wodując kilkakrotnie upadek tych
że.

U zawodników widać niepew
ność z powodu warunków oraz bra 
ku treningu. Wybijają się nasi naj
lepsi: Łuszczek, Marusarz Stani
sław. Marusarz Andrzej i Kolesar, 
którzy skaćzą w pięknym stylu, 
chociaż widać u nich pewną rezer
wę.

Jako pierwszy skacze bardzo spp 
kojnie Marusarz 46 mtr., lecz wkrót 
ce licytuje go Łuszczek skacząc 
50,5 mtr. Wkońcu wygrywa Łusz
czek z nota 226.3. długość skoków 
50,5 — 51,5, 2) Marusarz Stanisław 
217.8 46 i 49.5, 3) Marusarz An
drzej 206.1, 45 i 46.5. 4) Kolesar 
204.9 43 i'46.5, 5) Mrowca 181,3, 38 
i 42.5, 6) Bochenek 178.2, 36 i 38,5, 
7) Szindiler 177.9, 43 i 42,5, 8) Gab
ryś 175.3, 37 i 42, 9) Sitarz 175,2, 
36 i 38, 10) Serafin 172, 35 i 38. Pu
bliczności około 6 tys. Skoki z ogra 
niczonego rozbiegu.

Definitywnych wniosków z tych 
pierwszych skoków wyciągać nie 
można. W każdym razie nasi czo
łowi zawodnicy wybijają się. Mo
że konkurs, który się odbędzie we 
środę pokaźe nam już definitywnie 
ugrupowania.

Sędziował inż. Schiele, Zdyb i 
Rozmus.

Międzynarodowy Kongres Turystyczny w KAIRZE
Otwarcie dnia 14 lutego 1933 r.

Od’azd okrę em ,,CONTE VERDE*‘ 
z Triestu i Wenecji 1O lufego 

przyjazd do Aleksandrii 13 lutego b.r.
Informacyi o cenach i warunkach przejazdu udziela: 

LLOYD TRIESTINO Warszawa, ul. Świętokrzyska Nr. 25 
teł. 605-10 i 655-07.

O. L.

BILORÓWNA I KOWALSKI 
ponownie zdobyli mistrzostw o Polski w jeździe figurowej
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